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POZNAM, 17 stycznia.
W przededniu otwarcia parlamentu angiel­

skiego i zawiązania rokowań pokojowych uznał 
rząd petersburgski za kanieczne przedstawić raz 
jeszcze swe zapatrywanie na sprawę wschodnią, 
swe rzekome plany i zamiary i to przez organ 
usłużny A gence generale russe. Artykuł 
zastanawiający się nad położeniem obecnem ze 
stanowiska faktów, prawa i interesów, zredago­
wany jest tak zręcznie, że go widocznie pisało 
pióro zaprawione na redagowaniu not dyploma­
tycznych. Telegram z biura Wolffa podaie 
nam treść tego artykułu w następujących sło­
wach:

„A g e n c e przypomina początek wojny 
którą Moskwa wbrew swej woli, wskutek stano­
wczego wzbraniania się Turcyi przyjęcia rad 
i uchwał zjednoczonych na konferencyi mocarstw 
rozpoczęła. Mocarstwa zwracały Turcyi uwagę 
na skutki jej upartości i pozostawiły ją wła­
snym jój losom. Od tej chwili mocarstwa ba­
czyły wyłącznie tylko na swe własne interesa. 
Moskwa zatem musiała od poi zątku wojny na 
trzy interesa zwracać uwagę: interes ludz­
kości (?) i Moskwy, który był pierwszą przy­
czyną wojny, interes sąsiednich państw i innych 
mocarstw, przedewszystkiem Anglii, która w po­
chwały godnym i przez Moskwę przyjaźnie przy- 

i jętym zamiarze zaraz od początku oznaczyła te 
interesa, któreby ewentualnie przez wojnę mogły 
być naruszonemi. Moskwa przyobiecała szanować te 

l interesa i szanowała je. I rzeczywiście droga 
'6 do Indyi, kanał Suezki i Egipt pozostają dzisiaj 

jak przed tern wyłączną domeną Anglii, która 
8i bynajmniej przez Moskwę zagrożoną nie jest. Go 
33 się tyczy Carogrodu, jest Moskwa dzisiaj jak 
M i dawniej zdania, że kwestya ta musi być rezer­

wowaną Europie i że Carogród pod żadnym wa- 
5 runkiem nie powinien należeć do któregokolwiek 

z wielkich mocarstw. Interesa sąsiednich państw 
szanowała Moskwa także we wojnie i bronić ich 

ri będzie równie w pokoju, jak Austrya, która naj- 
’ bezpośredniej jest interesowaną, opierała się 

gwałtownym podburzaniom z wewnątrz, jak 
i i z zewnątrz. Interesa moskiewskie związane 
- były od samego początku z humanitarną i bnł- 
; garską kwestyą. Wylegitymowany przez euro- 
i pejską konferencyą mandat poźostawiono Mo­

skwie, gdyż Moskwa jedynie z powodów zwią­
zków pobratymczych jak i religijnych zdecydo- 

! wała się krew swą i pieniądze na tę sprawę 
I ofiarować. Następnie chodzi o wynagrodzenie 

kosztów wojennych, jakie się każdemu zwycięzcy 
za poniesione ofiary należą. Pokój, któryby te 
interesa przeciwko nowej wojnie na przyszłość 
zabezpieczył, musi być przez Moskwę, jako mo- 

i carstwo wojujące stósowuie do prawa narodów, 
zwyczaju i słuszności, zawartym bezpośrednio. 
Przy tóm bezpośredniem zawarciu ma Moskwa

Powieść ukraińska, 
Iwana Neczuja.

Z r u s itń|s k i o g o przjełożył St. Sz.

(Ciąg dalszy. — Patrz num. 13.)

ÎZ
zt

• j dzień Zosia ubrała się
jedwabną suknią i poszła do starych.

— Przyniosłam wam ojcze cztery świe 
stearynowe, któreśmy wczoraj spalili, a przyte 
ziękuję wam za tę oto suknią, coście mi spi 

wili na imieniny.
Noście sobie zdrowo za swoje włas 

pieniądze. Świeczki oddać można, ale kto 
powróci tę niespaną noc w moich latach!

— Wybaczcie naszćj młodości! atymczasi 
Dziękujemy wam za przytułek. Jutro wyprov 
uzamy się na inne mieszkanie.

—- Wola wasza! Kiedy wam u mnie n 
i ,6’. Ja prosić nie będę. Może się wyp

auzieie do swego tatusia?
Zosia spłonęła gniewem, 

ja "Wam daleko do mego ojca! dopóki 1
h niego, tyle było mojego szczęścia, 

hosat" Maturalnie ! On przecie człowiek uczo:
7’ óa wam wszelkie wygody, tylko że hr

w no1

obowiązek strzedz interesów sąsiednich i innych 
mocarstw, a zwłaszcza Anglii, która głównie 
jest przy tern interesowaną, aby żadna zmiana 
stanu rzeczy na Wschodzie nie tamowała jej 
drogi do Indyi i nie ukrócała jój wpływu na 
wschodzie. Konwencya preliminarna w tój ma- 
teryi mogłaby być przedmiotem kongresu, aby 
następnie mogła przejść do układów międzyna­
rodowych.“

Tyle organ urzędowy. Znachodzimy tu 
wszystkie piękne słówka, zaręczenia, zarzekania 
się, słowem ową avitam fraudein, której Mo­
skwa tak dobrze umie zażywać wobec Europy.

W sprawie samych rokowrań otrzymujemy 
dzisiaj następujące dwa telegramy z rosyjskich 
źródeł:

Polorsburg, 16 stycznia. Agonce russo 
donosi: Sułtan zawiadomił sani wprost rosyjską kwaterę 
główną o wysłaniu Serwora i Namyka baszów i czyni 
nad tóm uwagę, że pokojowe dyspozycyo przyjęto z zape­
wnieniom, iż zawieszenio kroków nieprzyjacielskich na­
stąpi natychmiast, skoro dowódzcy naczelni przyjmą pro- 
liminarya.

Potorsburg, 16 stycznia. Dotychczas nie 
otrzymano tutaj nic więcej, jedno turecką prośbę o układy 
względom rozejmu, o tureckich zaś sontymontach mc tu nie 
wiadomo. Instrukcyo zapewne doszły już nasze główne 
kwatery. Co się tyczy turockiój prośby, jest ona wido­
cznie skutkiem ostatnich klęsk ; rozumie się samo przez 
się, że po wielkich ofiarach naszej dzielnej armii obo­
wiązkiem jest naszym zapewnić rezultaty poświęceń i nie 
prędzej przystać na zawieszenie broni, dopóki nasz uparty 
nieprzyjaciel nio udzieli w szelkich potrzebnych militar­
nych rękojmi i dopóki nie otrzymamy zapewnienia, żo 
rozejm nie udaremni naszych korzyści. — W publiczności 
jeden tylko odzywa się w tej sprawie głos. Tnrcya musi 
otwarcie wyrzec się wciągania w zakres swych obliczeń 
pomocy ze strony Anglii, gdzie niezadługo parlament bę­
dzie otwarty.

Omisyi tureckich pełnomocni­
ków otrzymała P o 1 i t. C o r r e s p. z 13 b. m. 
następujące doniesienie:

Dzisiaj postanowiono wysłać ministra spraw ze­
wnętrznych Serwera baszę i zgrzybiałego Namyka baszę 
do głównej kwatery moskiewskiej i dodać im jako do- 
radzeę militarnego, bawiącego obecnie w Adryanopolu 
Mohoineda Alogo. Uchwały tój nie uważają bynajmniej 
jako poddania się pod nieznane jeszcze moskiewskie wa­
runki preliininarne. Uchwałę wysłania delegatów do 
kwatery moskiewskiej poprzedziły obrady nad krokiem 
bardzo ważnym a już od kilku dni projoktowanym. 
Ostateczna jednak decyzya nie będzie powziętą aż do 
ukończenia misyi otomańskieb delogowanycb w obozie 
moskiewskim.

Sprawozdawca Polit. Correp. domyśla 
się, że ten projektowany krok będzie przyzwole­
nie na wjazd floty angielskiej, stojącej na ko­
twicy w zatoce Bourna, do cieśniny dardanel- 
skiój. Do T e m p s a donoszą, że misya Serwera 
i Namyka baszów jest jznakiein, iż Porta przy­
stała już na militarne warunki rozejmu zapro­
ponowane przez Moskwę. Do P r e s s e telegra­
fują z Carogrodu dnia 15 b. m., że Serwer ba­
sza przed swym odjazdem konferował z niektó­
rymi ambasadorami i oświadczył im,że ma stano­
wczą wolę przyprowadzić pokój do skutku.

Dzisiaj ma być otwartym parlament angiel-

knie tam starój matki, coby wam usługiwała, 
a goście wasi tak będą potrzebni waszemu ojcu 
jak mnie.

— Ja o matce nic nie mówię: rodzona 
matka nie dogadzałaby mi lepiśj. Ale za kawa­
łek cbleba i dachu nie chcę cierpieć tyle, com 
od was wycierpiała; wyście mnie skompromito­
wali przed całem miastem, dokuczyliście mi do 
żywego !

— Jam cztery razy od was starszy, jam 
człowiek prosty. Jest czas do zabawy i czas do 
spoczynku. Cały mój majątek będzie kiedyś 
waszym, a jabym nie cbciał, aby moje dobro 
poszło na marne.

— To więc mnię macie za pustą wie- 
trznicę ? Jakób! Jakób! krzyknęła Zosia, blada 
od gniewu.

Jakób spał smaczno, przeląkł się więc nie- 
pomału, usłyszawszy nienaturalny krzyk Zosi. 
Jak strzała wpadł do świetlicy.'

— Mieszkanie mi dawaj! zaraz! Jednej go­
dziny nie zostanę w tym domu! Czego żeś wy­
trzeszczył oczy? Idź, szukaj mieszkania!

Lemiszkowski, zorientowawszy się w całej 
sprawie, pocichu powrócił do łóżka, położył się 
i okrył kołdrą na głowę.

— Ty leżysz? Wstawaj mi, szukać mie­
szkania!

— Licho wie co wymyślasz Zosiu! odezwa! 
się seryo.

— Mieszkanie dawaj! krzyknęła, bijącwstół 
drobną ręką.

ski. Lord Beaconsfield musi być w niemałym 
ambarasie, co powiedzieć parlamentowi, jakie wyt­
knąć drogi polityce angielskiój, kiedy nie wie 
dotychczas nic o warunkach pokojowych ze strony 
ltosyi, które jedynie tylko mogą kierować uchwa­
łami parlamentu. Zapewne też oprócz ogólni- 
kowój mowy od tronu pierwszo posiedzenia par­
lamentu, dopóki nie nadejdzie wiadomość o żąda­
niach rosyjskich, nie będą wielkiego budziły in­
teresu. Tymczasem przygotowywano się pilnie 
na ten ważny akt — narady ministrów odbywały 
się nieomal codziennie. Rada przedwczorajsza 
odbyła się nie w pomieszkaniu lorda Derby, lecz 
w urzędzie zagranicznym na Downiug - street 
i trwała dwie godziny. Stan zdrowia ministra 
spraw zagranicznych polepsza się. Na wczoraj 
wyznaczono naradę ministeryalną w Osborne. 
W każdym razie radby każdy dowiedzieć się jak 
najprędzej, co lord Beaconsfield myśli, jakie po­
wziął plany i dla tego przytaczamy tu z N. F r. 
Presse rozmowę, jaką miał Midhat basza z 
lordem Beaconsfield w niedzielę zeszłą, a w któ­
rej były w. wezyr usiłował zbadać zamysły pier­
wszego ministra Anglii i w ostatniej chwili 
jeszcze przyjaźnie go dla Turcyi usposobić Do uwie­
rzytelnionego organu Midbata piszą tedy 14 bm. 
z Londynu:

Midhat basza miał wczoraj dłuższą rozmowę z lor­
dem Beaconsfield. Jak słychać, miał być Midhat bardzo 
zadowolony z tej konferencyi. Boaconsfield zaznaczył 
naprzód fakt, że ani Anglia ani Porta nie znają warun­
ków rozejmu i pokoju mających być przez Rosyą propo- 
nowanemi. Midhat wyraził zdanie, że prawdopodobnie 
Rosya żądać będzio od Porty bezwarunkowego poddania 
się. W toku rozmowy Poaconsfiold kazał się domyślić, 
żo Anglia joszcze nie straciła nadziei, aby nio miała 
z pomocą innego mocarstwa przeszkodzić pochodowi Mo­
skali do Carogrodu, na co Midhat zauważył, żo pod tym 
względom należy się bardzo spieszyć, gdyż wojska turo- 
ckio po katastrofie w wąwozie Szypki bodaj już jaki opór 
stawić będą mogły. Midhat przypominał także Beacons- 
fieldowi oświadczenie Derby’ego, że Anglia wtenczas do­
piero interweniować będzio, jeżeli jedna z obydwóch stron 
wojujących będzio wyniszczoną i poprosi o inodyacyą. 
Obietnica ministra spraw zagranicznych, która angażuje 
honor Anglii, dotychczas nio została spełnioną. Lord 
Beaconsfield nic na to nie odpowiedział, zanotował sobie 
jednak tę uwagę Midbata. Na pytanie Beaconsfielda, jak 
długo wojska tureckie zdolne są powstrzymywać pochód 
Moskali, odparł Midhat, że to długo potrwać już nio mo­
że, bo Turcy częścią są zdemoralizowani, częścią za słabi, 
a zwłaszcza wielki jest u nich brak dział. Midhat wyraził 
przy tem obawę, że przy pochodzie Moskali w Rumelii 
mogą się wydarzyć takie same mordy, jak czasu swego 
w Bułgaryi.

Z innego dobrego źródła dowiaduje się ten­
że korespondent, że Derby wystosował notę do 
Petersburga, w której oświadcza, iż Anglia nie 
przystanie na to, aby rozejm i pokój równocze­
śnie był zawarty. Derby prosił rząd rosyjski, 
aby się w tej sprawie jak najprędzej oświadczył 
i zapowiedział w razie oporu groźnego zawt- 
kłania.

Z Rzymu przynosi nam telegram z wtorku 
następujące wiadomości: Król przyjmował dzisiaj 
deputacyą municypalności turyńskiej, która przed-

Jakób podniósł głowę, powiódł sennemi 
oczyma wokoło i znowu się położył.

— Boże mój, Boże! zawołała Zosia i padł- 
szy na kanapę zalała się łzami.

Jakób na ten widok wstał i zbliżył się do 
niej. Zosia spazmatycznie płakała. Żal mu. się 
jej zrobiło. Przyniósł wody i obmył jój czoło.

— Idź szukać mieszkania, bo ja tu umrę 
do jutra, rzekła z łkaniem.

— Cicho, Zosiu, bój się Boga , kto widział 
tak płakać ! Pójdę zaraz, znajdę mieszkanie, 
tyko się uspokój.

Wziął czapkę i wybiegł z domu.
— Najmijże jéj mieszkanie na kilka nie­

dziel, szepnął mu stary na ucho. Jak popró buje 
żyć ze swego grosza, to się wróci.

VIII.
Tegoż samego dnia najęto niewielkie mie­

szkanko w jakimś żydowskim domu, nawet przy 
pryncypalnéj ulicy w mieście. Lemiszkowscy 
przeprowadzili się, Zosia najęła sobie służącą, 
a stara Lemiszkowa, pokryjomu przed starym, 
dostarczyła im zapasów spiżarnianych i naczyń.

Nowe to mieszkanie - o wiele było lichsze 
od pokoju w domu Lemiszki. Z niewielkiej 
świetlicy o zgniłej podłodze wychodziło na ulicę 
dwoje krzywych okien, z drugiej stancy i zaś 
i kuchni na brudny dziedziniec żydowski.

Spory kawał czasu żyli Lemiszkowscy na 
nowóm mieszkaniu; Zosia ani razu nie była 
u świekra a stary też nie lubił się kłaniać 
nikomu.

łożyła mu prośbę, aby zwłoki król;: Wik 
Emanuela pochowane były w kościele w Sup«
Król -w odpowiedzi wyraził zadowolenie z ' 
dowodu przywiązania miasta Turynu do oj 
i domu i dodał, że ofiara, jaką ponosi pozw, 
jąc na pochowanie Ojca w Rzymie; jest wic 
ofiarę tę jednak spełnia, bo jej narodowe 
uczucie. A dalej oświadczył król, że rozpt 
dził, aby szpada Wiktora Emanuela r zdo 
w walkach o niepodległość oznaki przewieź 
zostały do Turynu. — Królowa portugalska p- 
była we wtorek wieczorem do Rzymu. — Wu 
ks badeński upoważnił brata swego ks. Wi 
ma do reprezentowania go na pogrzebie. — i 
piw rozporządził uroczyste nabożeństwo żabć 
»a duszę Wiktora Emanuela w kościele la 
neńskim. — Król Humbert rewizytował w 
niedziałek wieczorem ks. następcę tronu niemi 
ckiego. — Poseł północno-amerykański otrzj 
depeszę prezydenta Hayes, w której tenże w i,u 
niu północno-amerykańskiej unii wyraża głę’ ■: 
boleść z powodu śmierci Wiktora Emanuela. 
Turecki ambasador, Turkban bej, będzie rt. 
zentował Turcyą na pogrzebie. — Marsz,«; 
Canrobert złożył we wtorek wizyty arcyks 
Rainerowi i ministrom.

Staatsanzeiger wczorajszy ogłasza : 
krtt cesarski, zwołujący parlament niemi 
na 6 lutego do Berlina.

* Koło polskie w sejmie pruskim złe 
w dniu wczorajszym u laski marszałkowskiej 
stępującą interpelaeyą, popartą przez człap'- 
centrum, stronnictwa postępowego i pana H 
v. Haiften:

Interpelaeyą.
„W ostatnich latach zamieniono nazwy 1 

set starych historycznie polskich wsi im 
w Prusach Zachodnich i W. Ks. Poznańsl 
mianowicie zaś w obwodzie rejencyi bydgosż «.«o, 
na inaczej brzmiące niemieckie. Takie post ; >: 
wanie, pochwalane i popierane przez krôlev 
władze, narusza i naraża na szwank w 
tkliwy sposób historyczne, publiczne i pryw«. 
interesa.

Jakie stanowisko zajmuje królewski 
wobec tego postępowania? Czy królewski r 
gotów jest temu zapobiedz.

Wierzbińsk i.‘
Interpelaeyą popierają :

Dr. Chłapowski, Dr. Komierowski, Tbokn 
Czarliński, ks. Jażdżewski, Magdziński, Łu - ’
Chłapowski (Buk), Dr. Szułdrzyński, Dr. Szfb-.. 
Pilaski, ks. Stablewski, Kantak, Hundtv.Hai 1 
Windthorst (z Meppen), Schorlemer-Alst, vo. - 
v. Boeningbausen, Craemer, Zaruba, Kol 
Dr. Perger, Dr. Rudolph, Bachem. Street 
Dr. Franz, Fuchs, de Syo, Knabe, Millier, ’ 
kerrath, Fürtb, Kaufman, Pranssen, Pauli, Vire ,

---- Nie ja wypędzałem synową, nie ja
przepraszać będę. Jeśli im się tak podoba, :«n 
cbaj sobie żyją sami, a źle im, niech i 
jak ebeą — mawiał często Lemiszka do 
siadów.

Były to jego słowa, ale inna była r 
w sercu. Stary bolał, bo z synową postr-, '« 
z domu syna i wnuka. Smutno mu sję wy 
ze spokojem, jaki zaległ dom po wyprowadź 
się młodój rodziny; samotny Lemiszka c 
częściej wśród tego spokoju spotykał się z m , 
o śmierci.

Pewnego razu wstawszy z łóżka, pote-, -, 
się tak, że musiał uchwycić się ściany.

— Co tobie? spytała Ulisza.
— Sam nie wiem, wczoraj nie mii: 

w ustach ani kieliszka gorzałki.
Głos jego osłabł, ciało poczęło drżeć.
— Czy nie cboryś ty dzisiaj ?
— Nie, nic mnię nie boli. Ot. przy 

dzi mój czas, stary jestem, śmierć blisko.
Przysiadł Lemiszka na łóżku i spr « 

głowę.
— Poślij mi po popa i po Jakóba — p 

mówił z cicha.
Żona spełniła jego życzenie, wysłała służ 

a .sama, zalała się łzami. Tymczasem jed, 
zanim przyszedł pop i Jakób, stary już, cbo«« 
po dworze, jak zwykle; tylko głos «ego s '« 
osłabł zupełnie.

-- Wyspowiadajcie, mnię, ojcze. Zdaje 
że mi czas zbierać się w dale' ą drogę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Dr. Haenel, Droese, Dr. Eberty, 
(Bielefeld), Bernards, Biesenbach,

hr. Matusehka.

Windthorst 
hr. Neuhaus,

Niemiec o Moskwie.

Turcy
wprzód

ażeby uzyskać jeszcze pozwolenie wnijścia, er 
to przez pośrednictwo znajomego jakiego posłj 
czy też przez jakiś inny pomyślny wypadek. Cieks.

(B. t. II.) 
podpaliwszy

C a r o g r ó d , 1(3. stycznia,
wycofali się z Tatarhazardżyku, 
miasto.

Londyn, 15. stycznia. Do T i m e s a telegra­
fują: Turcy cofają się z Bazardżyku. Jeni Zagra stoi 
w płomieniach. Moskale weszli do tego miasta w sobotę 
wieczorem. 2000 żołnierza tureckiego z Szypki przybyło 
do Filipopola. Moskale maszerują równocześnie ze wszyst­
kich stron na Adryanopol.

Telegram nadeszły z Pilipopola potwierdza, że 
Turcy przed wycofaniem się z Tatarhazardżyku zapalili 
miasto.

Carogród, 15. . stycznia. (Telegram F r o ra­
ił e n b 1 a 11 u). Wobec szybkiego posuwania się Moskali 
w Kumelii przeniesione zostaną magazyny żywności i amu­
nicyi, przygo'owano w Hermanli dla armii Sulejmana ba­
szy, do Adryanopola.

Według telegraficznego doniesienia de 
Presse, w. ks. Mikołaj, naczelnie dowodzący 
armią moskiewską, znajduje się już w Kazan- 
łykn. Na południu Bałkanów zimno obecnie nie 
przenosi 2 do 3 stopni. Siły tureckie —• utrzy­
muje dalej tenże telegram — zgromadzone po­
między Adryanopolein a Eilipopolein, wynosić 
mają zaledwie 50,000 ludzi.

Inna depesza donosi:
T i r n o w a , 15. stycznia. Urządzono tu prowizo­

ryczną fabrykę amunicyi, która zapasy zabrano Turkom 
przyrządza do użytku armii moskiewskiej. W Selwi za­
łożono prochownią.

Jenerał Hurko donosi, żo w armii jogo stan zdro­
wia jost wyborny, zapasy wystarczające. Wedle zeznań 
jeńców, pojmanych w Sofii, załoga, która z tego miasta 
rozproszyła się w góry Kodopa, składała się z żołnierzy 
nieregularnych, bardzo nędznie odzianych, którzy uledz 
muszą naciskowi zimy.

na niczem się nie zatrzyma, jak wiatr po bezbrzeżnym 
stepie pędzi fantazya ludu aż do widnokręgu nieba, 
albo chyba do stopni carskiego tronu. Han złotej 

się spodziewać, że rozkazy jego na sto 
bez szemrania wypełniane będą, gdyż 
każde wierzenie od Astrachanu aż do 

mogły sobie utorować drogę przez lud, 
dla której się przed, niemi uchylano, była 

ta sama wc włości nad Wołgą, co nad Donem lub 
Dniestrem. Dzengishan nie potrzebował się obawiać 
oporu ani na południu ani w dalekiej północy i dopiero 
północne góry i rzeki rzeczypospol.tej Newgorodzkioj, 
urządzonój na wzór|'miasthaiizeatyckich,stawiały tamę jego 
samowoli, dopiero ambieya rywala nad Moskwą zaczęła 
kłaść podwaliny pod nowe państwo carów a rywal ten 
przywłaszczył sobie właśnie stanowisko tatarskiego 
cara. Iwan Groźny mordował tysiące swych poddanych, 
groził następnie, że tron porzuci, a gdy gnębiony lud 
błagał go, aby mu dalej panował, oświadczył, że uczyni 
to tylko pod warunkiem, iż i nadal wolno mu będzie 
mordować swych przeciwników, —■ i zyskał poklask 
ludu. Czyż dzisiaj lud moskiewski oddalił się może 
bardzo od onej straszliwej abnegacyi, od onego zrze­
czenia się swój woli ? . Czyż dzisiaj we wsi moskiew­
skiej znajdziesz gdziekolwiek samowiedzę i świadomość 
innego prawa krom tego, które się wcieliło w carską 
samowolą? Czyż one 50 milionów są dzisiaj pod 
względem moralności i samowiedzy czemś innem, ani­
żeli one hordy nomadów, co się niegdyś rozlały po 
całym wschodzie Europy ? Wszystkie reformy nowej 
ery nie zdołały dokazać tego, aby inno sprężyny poru­
szały ludem, jak to, które nań działają z zewnątrz 
i z góry z absolutnej pochodzą władzy: samodzielnego 
życia nie znajdziesz dzisiaj ani w moskiewskiej gro­
madzie , ani w powiecie, ani w ziemskiej „dumie1 
chyba że za samodzielność uważać będziemy szarla- 
tańskie demonstracye kilku szaleńców albo urwiszów. 
Lud moskiewski jest martwą masą bez samodzielnego 
życia i taką też pozostanie, — masą, co się stać może 
pożyteczną w dobrem a niebezpieczną w ziem ręku. 
Mimo wszelkich urządzeń i praw lud moskiewski kie­
rowanym bywa jedynie wolą wszechmocnego cara i sa­
mowolą jego czynowników. Państwo, — to wojsko 
urzędników, poza którem nie istnieje żadna wola. 
Czynownictwo nie ma ojczyzny krom w urzędzie, a co­
kolwiek robi, to robi dla tego państwa w państwie, 
dla czynownictwa. Szlachta i lud są na to, aby sta­
nowić pcdścielisko dla czynownictwa; urzędnika zada­
niem jest trzymać szlachtę i lud w policyjnej karności; 
używa on .chłopa przeciwko szlachcicowi, niekiedjr 
szlachcica przeciwko chłopu, aby przez to utrzymać 
i podnieść siebie i swój urząd. Z tej jednostajności 
jaństwowego życia pobudza wojna naród moskiewski 
do nowego, bajecznie zachwalanego poddania się 
woli Boga i cara. Powiadają mu, że Bóg i car zostali 
zaczepieni i obrażeni przez tego lub owego nieprzyja­
ciela, a z wiarą i bez woli rzuca się lud ten do walki, 
zen tuzy azmowany nawet po sw.jemu tein uczuciem, 
że ma inne jeszcze obowiązki, jak bezczynne bierne 
posłuszeństwo we wsi lub na polu. I sołdat moskiew­
ski wraca znowu do wioski i na pole i przez lat dzie­
siątki śpiewa pieśni pochwalne na cześć cara i wielbi 
jogo czyny, — tak długo, dopóki znowu nie rozlegnie 
się okrzyk, który niewolnikowi da uczuć, że hen gdzieś

hordy mógł 
mil wokoło 
każda myśl, 
Nowgorodu, 
a przyczyna,

Mimo srogiego bezprawia, jakiego dopuściła 
się Moskwa,X najeżdżając bez przyczyny tureckie 
dzierżawy i niosąc śmierć i zniszczenie w połu­
dniowe krainy Słowiańszczyzny, dawały się 
w przedajnej prasie niemieckiej słyszeć głosy 
przypisujące tśj inwczyi moskiewskiej cywiliza­
cyjne posłannictwo, o którem wspominał nawet 
w parlamencie niemieckim pewien dostojnik 
cesarstwa, upatrujący często kulturę tam, gdzie 
się piętrzą gruzy i zgliszcza, chwasty i zarośla, 
lub cmentarna cisza śmierci. O tej kulturze 
moskiewskie) my Polacy z doświadczenia naj­
lepsze mamy wyobrażenie, napatrzeliśmy się 
na nią zbliska przez kilka wieków, a przez wiek 
cały czujemy skutki błogiego jej działania. 
Warto jednakże i nain przypatrzeć się obrazowi 
cywilizacji północnego mocarstwa, skreślonemu 
nie ręką j.ikiego Ducbińskiego, lub Polaka, co 
państwo carów w kajdanach przebiegł od końca 
do końca, — jedno piórem Niemca, a więc bez­
stronnego w tej sptawie świadka. Mamy tu na 
myśli artykuł zamieszczony w num. 12 Köln.
Z t g. z r. b, artykuł, do którego nic więcej nie 
mamy do dolania, jak tylko życzenie, aby Niemcy 
częściej tak bezstronnie przypatrywali się swym 
sąsiadom i zastanowili się uważniej, zanim 
mówić poczną o moskiewskiej kulturze.

Artykuł, zatytułowany „Russisches Volks­
wesen“ brzmi, jak następuje:

Fryderyk Genz wyrzekł niegdyś, że Moskalom po­
trzeba co 25 lat wojny z Turkami, aby ożywić zamie­
rające siły ducha swego narodu. Genz nie doczekał 
się ziszczenia zupełnego swej przepowiedni; nie docze 
kał on się tej chwili, jak w 25 lat po zawarciu po­
koju w Adryanópolu wojska moskiewskie pojawiły się 
znowu niedaleko Prutu i jak znowu po 23 latach woj­
ska carskie przeszły przez wąwozy bałkańskie. Zda 
nie jego nie mogło się jeszcze podonczas opierać na 
doświadczeniu, które od onej chwili zrobihśmy, chociaż 
niemal całe jego polityczne życie zapełnione było gro 
źbami Moskwy przeciw Turcyi. Zdanie ono opierało 
się też mniej na doświadczeniu, iż napaści Moskwy na 
Turcyą ciągło się powtarzały, jak raczej na znajomo­
ści moskiewskiego ludu i moskiewskich rządów. Wy­
powiedział on przekonanie, iż wewnętrzna bezduszność 
tego ogromnego państwa nie może się obyć bez ze­
wnętrznych wstrząśnięć, jeśli nie ma popaść w niebez­
pieczeństwo zgnilizny i zepsucia. I rzeczywiście mimo 
wszelkich prób reformatorskich „nowej ery“ Aleksan­
dra II, mimo postępu, jaki w pewnych dziedzinach ży­
cia państwowego osięgnąć się udało — kończy jeszcze 
dzisiaj jeden z najlepszych poetów moskiewskich swoje 
„Nowiny“ reformatorskie tą zwrotką: _

„że w Moskwie śpią wszyscy i wszystko.“
Publiczność moskiewska rzuciła w wielkiej części 

kamień potępienia na Turgeniewa, powiadają nawet, że 
poeta ów zakończył tą zwrotką nie tylko swój romans, 
ale nadto cały swój zawód poetyczno-polityezno-cywili- 
zacyjny. Atoli sąd Turgeniewa pozostanie mimo to 
prawdziwym, a naród moskiewski wyrwanym został 
z głębokiego snu swego tylko przez wojnę z Turcyą, 
którą, jak widoczną, prowadzi dla swego własnego za­
chowania. Moskale lubią się uważać za przodowników 
pomiędzy narodami przyszłości, za naród młody i sił 
młodzieńczych pełny, którego siła twórcza, dotychczas 
niezmierzona i nieograniczona, kryje się w łonie przy­
szłych lat dziesiątków i przyszłych wieków. Są je­
dnakże ludzie, którzy w bezwładnej, bezkształtnej, głu­
chej masie tego szczepu, w jego braku kultury i jego 
przyrodzonej surowizuie widzą nie tak bardzo pełen 
nadziei wiek dziecięcy, jak raczej pozbawioną nadziei 
zgrzybiałość, słabość podeszłą ludu 
który w myśl Europy ucywilizować się nie 
jest zdolny. — A jeżeli ludzie ci wskazują na 
długie lata issnienia państwa carów, które w tym cza­
sie rozwinąć się już mogło było,* jeżeli przypominają, 
że państwo to zabierało się przed piętnastu łaty do 
obchodzenia tysiącletniej pamiątki swego założenia, że 
chrześciaństwo moskiewskie sięga tak dalekiej staro­
żytności jak chrześciaństwo większej części krajów 
germańskich, — to rzeczywiście są to dość silne za­
rzuty przeciwko onej mniemanej młodzieńczej sile pań­
stwa moskiewskiego. Jednakże biorąc rzeczy histo­
rycznie, przyznać trzeba, że jak Niemcy wskutekjwojny 
trzydziestoletniej na długie lata w rozwoju swym po­
wstrzymane zostały, tak też i państwo carów miało 
swój okres zabójczy w panowaniu mongolskiem. Do. 
dziś dnia widać na ciele jego one skorupy mongolskie, 
z których się wykluło, które przełamywać musiało 
w pięciowiekowej niemal walce. Daleko bardziej na­
leżałoby wątpić, czy Moskwa wogóle nie została zanadto 
przehiknioną duchem onej pięciowiekowej mongolskiej 
niewoli, iżby kiedykolwiek mogła zostać państwem 
europejskićm; czy czasem owo tyraństwo nie odjęło jej 
na zawsze siły żywotnej i nie zatruło na zawsze mo­
żliwości ucywilizowania się w duchu europejskim ? 
Stało się to przynajmniej na tak długo, iż państwo 
to jeszcze do dziś dnia ma główne zarysy i kształty 
onych hord tatarskich, których cardwie nad krajami 
swemi od mórz południa panowali temi samemi gwał 
tami jak późniejsi ich następcy w Moskwie. Jodno- 
stajność kraju, jeograficzna, etnograficzna i cywiliza­
cyjna nieudolność tego państwa sprzyjały wzmożeniu 
się mongolskiego panowania i są jeszcze dzisiaj wa­
runkami bytu carskich rządów, Nie masz nic w przy­
rodzie tego kraju, coby sprzyjało rozwojowi indywidu­
alnej albo szczepowej samodzielności, indywidualnej 
albo szczepowej samodzielnój woli. W tych niezmie­
rzonych nizinach myśl niczego się nie uczepi, wola

w nieskończor.ój dali znajduje się jeszcze coś, co nie
jest carskióm nie moskiewskiem.

Woj na nioskiewsko-tureeka.
* <,><1 Bałkanów. Moska!e stoją przed 

brami filipopola, bitwa jest co chwila oczekiwa­
ną. Oto główna treść dzisiejszych wiadomości 
z widowni wojny. Podaje ją w tern brzmieniu 
telegram z Pery do Koeln. Z tg, dodając 
nadto, że konsulowie państw obcych zażądać 
mieli 24-godziunego zawieszenia broni, aby ro­
dziny uciekające mogły się z miasta wynieść, ku 
czemu dotychczas zbywało na potrzebnej liczi”" 
wagonów.

Odnośnie do kwestyi zawieszenia broni otrzy­
muje jeden z dzienników wiedeńskich telegram 
z Pery, wedle którego delegowani tureccy zaraz 
po przybyciu do Kazanłyku proponować będą na 
razie 3- lub 5-dniowy rozejm, celem wdrożenia 
dalszych układów.

wość tę ogólną głównie podobno wzniecała sprawj
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Marpingska. Pierwszym przedmiotem, na poj 
rządku dziennym zamieszczonym, był wykaz U 
kich petycyi, które komisya uważała za niekwai |.KSi;i 
lifikujące się do obrad w plenum. Na wniosą ¡¡j i 
posła Kantaka zwrócono jednę petycyą, tra si;it 
ktującą o polskim wykładzie w szkołach elemd 
tarnych, do bomisyi edukacyjnej. — Drugi przeij •

kań

w i
miot, wniosek posła Krech i towarzyszów, tj p0,i

Dzienniki zagraniczne przywodzą niektóre 
dane o topograficznem położeniu Pilipopola, pod 
którym w tej chwili spoczywa punkt ciężkości sy- 
tu.icyi militarnej. Miasto leży w kotlinie, prze­
suniętej licznetni wodami i urozmaiconej wzgó­
rzami. Rzeka Maryca przerzyna miasto prawie 
równolegle z linią kolei żelaznej, a przyjmując 
nieopodal bardzo liczne dopływy tak z północy 
od Bałkanów, jak z południa od gór Rodosza, 
rzybiera pod miastem dość znaczną szerokość 
, rozlegając się w ramiona, tworzy kilka wysp. 

Małe łańcuchy wzgórz kończyny grzbietów sąsie­
dnich przytykają z zachodu do samego miasta, 
tak że nawet jest ono częścią zbudowane na po­
chyłości wzgórza. Droga żelazna prowadzi środ­
kiem przez rozległe pola ryżowe po za miasto na 
południe i o kilka kilometrów urywa dotychcza­
sową swoję linią. Oprócz dróg do Adryanopola 
i Tatarhazardżyku prowadzi droga w kierunku 
północnym do Karłowa i do Hannimaka, odległe-

o 15 kilometrów.

Turcy zdają się naśladować system moskie­
wski z 1812. roku a uciekając pulą wszystkie 
miejscowości, których bronić nic mogą; atoli 
dziś nie uczyni to nieprzyjacielowi takiej dywer­
sji, jak w roku 1812 Francuzom.

Z Carogrodu donoszą telegraficznie pod dniem 
15. bin., że pomiędzy Tatarbazardżykiem a Fili- 
popolem miało już przyjść do wielkiej bitwy, któ 
rej rezultat jeszcze jest niewiadomy. Sulejman 
basza obsadzić ¡'miał pozycye położone w pobliżu 
Pilipopola i zawezwał ludność do opuszczenia 
miasta. Wojska rosyjskie — dodaje telegram — 
ukazały się pod Czirpan i maszerują na Jeni- 
Mahale.

/ Czirpan jest miejscowość położona od Fili- 
popola o 45 kilometrów w kierunku wscho­
dnim i stanowi końcowy punkt wielkiej drogi.
prowadzącej do Śiiwen przez Jeni Zagrę i Eski

czący się abluicyi należytości realnych, należi 
cyeh do zakładów duchownych i szkólnycli, wj 
wołał półgodzinne może rozprawy, które się zj 
kończyły przyjęciem prawie jednogłośnie wnioski 
— Następnie rozpoczęły się obrady nad wnios 
kiem posła Bachem, którego brzmienie jej 
następujące:

Izba poselska zochco uchwalić : zawezwać rząd luf 
lowski, iżby po poprzedniem — możebnio za potrzotif 
jeszcze uznanem zbadaniu faktów, przytoczonych w », 
tywach niniejszogo wniosku, 1) gminie Marpingen (powii 
St. Wendel) zwrócił sumę 4000 marek, która w roku i, 
szłym wskutek rozporządzenia rejeneyi w Trewirze prą 
musowym sposobem na podstawie nadzwyczajnej repart; 
cyi ściągniętą została, celom pokrycia z niej kosztów nai 
zwyczajnych za wykonane wbrew woli gminy środki pdj 
cyjne; 2) unieważnił rozporządzenie policyjne burnnstii 
Woytt z Alsweiler z dnia 8 marca r. z., podług której 
nic dozwolony jest przystęp do lasu Haertel, należącej 
do gminy Marpingen; 8) poczynił stosowno kroki prs 
ciwko odnośnym urzędnikom, mianowicie przeciwko bu 
mistrzowi Woytt z powodu jego bezprawnego postęp 
wania.

Poseł Bachem uzasadniał, jako jedei 
z czterech wnioskodawców, wniosek. Przedstaw 

rzecz tak jasno, że to, co zaszło, tudzież p&on

Układy o kapitułacyą Widilynia — jak do­
noszą z Tiruowy do Presse — zostały zerwa­
ne, ponieważ komendant twler'zy o.^ i;.'< • y, że 
albo się podda wojskom rosyjskim, nie rumuń­
skim, albo żąda wolnego wymarszu z bronią dla 
załogi. Wskutek tego ma być wysłany z nad 
Łomu ośmiotysięczny oddział moskiewski pod 
Widdyń.

Wiadomość o połączeniu się wojsk serbskich 
rumuńskich pod Widdyniem była przedwczesną, 

jeśli wierzyć mamy doniesieniu Po lit. Corr.
Bukaresztu, które nam komunikuje telegram 

wiedeński z dnia 16 bm. Wedle tego doniesie­
nia pod Widdyniem nie ma wcale wojska serbskie­
go. Przeciw twierdzy operują sami tylko Ru­
muni, którzy ostrzeliwają ją tak z bateryi usta­
wionych w około od strony lądu, jako też z Ka- 
lafatu przez Dunaj. Dnia 15 bm. Turcy przed­
sięwzięli wycieczkę, która po kilkugodzinnej walce 
skończyła się odwrotem Turków. Roboty oblęż- 
nicze prowadzone są przez Rumunów bardzo
energicznie.

Z Belgradu donoszą temuż dziennikowi, że 
ks. Milan ponownie udaje się do Niszu, gdzie po­
zostanie główna kwatera serbska.

Zagrę. Jeni Malmie zaś jest stacyą kolei żela­
znej o 15 kilometrów na wschód od Filipopola. 
Posuwające się tędy kolumny moskiewskie należą 
do korpusu Radeckiego, podczas gdy jenerał Kar­
lów z dywizją swoją operuje na Filipopol z pół­
nocy a Hurko z zachodu. Znowu zatóm przyjść 
ta może do otoczenia i kapitulacyi, których już 
w teraźniejszej kampanii było bez liku, jeśli Su­
lejman basza nie będzie się wczas salwował. 
Nadto o ruchach wojsk w Rumelii dochodzą nas 
następujące depesze:
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* Z Czarnogóry. Jak telegrafują do 
Presse z Dubrownika, ks.Nikita w dniu 15 bm 
opuścił swoją główną kwaterę w Szuszan i ru­
szył z oddziałem z pod Antivari, celem połącze­
nia się z korpusem Bożydara Petrowicza, który 
już przed kilku dniami rozpoczął marsz na Sku- 
tari, gdzie spodziewaną jest bitwa, ponieważ Ali 
Saib basza opuścił Spuż i Podgorycę i podążył 
na osłonę Skutari. Pod Daniłowgradeiu dowodzi 
Czarnogórcami Marko Miljanowicz.

W Antiwari odbyły się nabożeństwa w ko­
ściołach, na których był ks. Nikita obecnym. Od 
ludności przychodzą deputacye z powinszowa- 
niami.

Z Tyflisu telegrafują do 
Haki basza zaproponował

* 'St Az.yi.
Presse: Izmaił ------ ------
jenerałowi Boris Melikow oddanie Eraerńmu pod 
warunkiem wolnego wyjścia załogi. Pód Tra- 
pezuntem ma być skoncentrowanych 12,000 
wojska tureckiego, a w porcie tamtejszym stoi 
eskadra turecka, która krąży koło wybrzeży 
rosyjskich.

.—"* 11....... . 1

NIEMCY.
* Berlin, 16 stycznia. Nadeszło nareszcie 

owe posiedzenie środowe, na którem spodziewano 
się rozstrzygnięcia tak ważnej kwestyi, jaką jest 
wykład nauki religii katolickiej po szkołach ele­
mentarnych. To też bilety na galeryo na dzi­
siejsze posiedzenie już wczoraj zrana całkiem 
rozebrane zostały, tak że liczny zastęp starają­
cych się o nie, których registratura oddalić była 
zmuszoną, oblegał dziś zrana wnijścia do sali,

stępowanie władz badać należy jedynie, opieraji 
się na zasadach prawa, że bynajmniej nie wyniaj 
się od Izby, ażeby wydała sąd o nadnaturalny 
objawieniach (orzeczenie to przyjęła lewica śmt 
chem). Następnie wywodził mówca, jakiem b; 
musi stanowisko katolików do wypadków, is 
w Marpingen, i położył przycisk przedewszysi 
kiém na to, że śledztwo, przez Biskupa rozpi 
rządzone, chociażby przytoczone fakta poiwiei 
dziło, nie ma znaczenia dogmatu i nie krępuj 
sądu pojedyńczego człowieka. W Marpingen pt 
dobne śledztwo biskupie nawet się nie odbyli 
ponieważ Biskup trewirski umarł a Stolica bi 
skupia wskutek praw majowych pozostała osiem 
coną; z tego powodu o prawdziwości lub niepn 
wdziwości tych zjawisk tutaj rozwodzić się ii 
można. A nawet gdyby podania i objawieni 
były mamidłem zmysłów, gdyby, c > więcej, byb 
oszukaństwem (Tak jest! z lewicy), natenczasbj 
i wtedy przedłożony wniosek nic nie tracił n; 
swém znaczeniu, a przyjęcie go pozostałoby yro 
stem poczuciem prawa. Lecz czyż można -osk 
kaństwo a priori przy-ąć? Temu sprzeciwia s 
uczciwy charakter odnośnego proboszcza, budzi; 
całego duchowieństwa, które się nie wuhałft jM 
rzeczywiście szwyndlerskich manipulacyach, ji 
n. p. w Rheinbach-Merzbach lub Eppelborn, prz; 
czynić się do odkrycia nadużyć i oddania osr 
stwa tego do ukarania przez sąd. Zresztą i d 
tychczascwy przebieg śledztwa w sprawie ma 
pingskiéj wyklucza presumcyą. Zresztą czyż d¡ 
léj wielka niepewność po stronie przeciwnej i 
jest dowodem, że objawień tych nie zrozumiał 
jeżeli żaden z dzienników liberalnych uie śmi 
podać o nich dokładnego sprawozdania? Kifi 
mówca przystępował do opowiadania faktyczny 
zdarzeń w Marpingen i wspomniał nasampffi 
o znanych zeznaniach trzech dziewczynek z 
3 lipca 1877 r., przerywała mu lewica głośnffi 
krzykami i śmiechem. Mówca jednakże téni s 
nie ustraszył i prowadził rzecz swoję dalej, p 
dając historyczny przebieg wystąpienia wojs! 
w Marpingen. Główną kwestyą dla niego bjl 
czy egzekucya wojskowa w Marpingen była f 
trzebna, czy nie? Musiał on naturalnie, poi 
zebraniu postanowień prawnyeh o r Aoszu, opf 
i stanie oblężenia, przecząco ua pytanie to* 
powiedzieć. I w dalszym toku mowy leś 
mówcy przerywała a kiedy się tenże na to A 
rzył, powołany został przez marszałka do f 
rządku. — Po przemówieniu posła Bach! 
rozpoczęto nad wnioskiem jego obrady i ustal 
wiono nasamprzód listę mówców. PrzeeK 
wnioskowi zgłosili się do głosu posłoff 
Sello,' Liepke, Virchow, Seyffardt, Soki 
der (z Barnim), Getting, Knebel, Bernhai 
Richter, hrabia Bethusy; za wnioskiem ! 
słowie Kaufmann, Rockerath, Windttó 
(z Meppen), doktor v. Heeremann, bal 
v. Schorlemer-Alst i Cremer. Nasamprzód j 
brał głos zastępca ministra spraw wewnętrzni 
dr. Frie dent hal. Życzyłby on był sol 
gdyby panowie sprawozdawcy, jeżeli już półt> 
roku milczeli, byli też teraz odczekali wypa® 
śledztwa. Rząd z akt śledczych nie może . 
turalnie niczego komunikować, nadmienić p 
cięż mu wolno, że wytoczone być mają pro1 
o oszukaństwo, rokosz i zaburzenie spokoju kr 
(Zdziwienie). Wogóle uważa minister posti 
wanie władz tamtejszych za właściwe i łago’ 
Z dalszego przemówienia ministra podnieść 
jeży, że chętnie i otwarcie przyznał, iż 
duchowni katoliccy byli pierwszymi, 
przeciwko szwyudlerstwu, jakie się po i»5! 
miejscowościach z objawieniami okazywało, ¡ 
najenergiczniej występowali. W przeciwiens 
do preopinanta podał p. minister wyczerpał 
historyczny obraz zajść w Marpingen ze sR 
wiska rządu, podług którego i ściągnięcie w. 
do téj wsi koniecznie potrzebnym było 
kiem. Po pauu ministrze przemawiał 
Sello przeciwko wnioskowi, zidjając wy 

Poseł baron v. Schorleposła Bachem.
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\ 1 s t wniósł, żeby wniosek posła Bachem od­
dano do przedwstępnych obrad komisyi gminnćj, 
ffzniocnionśj o 7 członków. — Poseł Lipkę 
twierdzi, że cała sprawa marpingska jest oszu- 

ifftin i że złe wrażenie robić musi, jeżeli
1 f

kań' p; seł
t.'go.

owie dostojnych familii, jakim jest 
kiiiąłz książę Radziwiłł, dają powód do 
ii im można zarzucać syiupatye rzymskie i pol­
skie. W końcu przemawiał, już po zamknięciu 
dyskusji, poseł Windthorst (z Meppen) jako 
je,en z wmoskcuawców. (Przemówienie jego 
podamy w streszczeniu w jutrzejszym numerze 
Kury era. Przyp. Red.) Przy głosowaniu 
odrzucono tak wniosek posła Bachem, jak 
i wniosek posła v. Schorlemer wszystkiemi gło­
sami przeciwko głosom centrum i Polaków. 
Najbliższe posiedzenie jutro.

Reiehs-und Staats Anzeiger ogła­
sza rozporządzenie ¡cesarza, kontrasygnowane 
przez ks. Bismarcka, zwołujące parlament nie­
miecki na dzień 6 lutego r. b. do Berlina.

W Marburgu wybrano wczoraj posłem do 
Izby poselskiej kandydata stronnictwa narodowe­
go, doktora Wolff. Dawniejszego posła, radzcy 
ziemiańskiego w Ostrowie, kandydatura upadła 
tym ra em.

F R A N C Y A.
i- , * Paryż, 15 stycznia. Dnia 24 b. m. 
wybierać będą wszystkie prawie gminy francu- 
skie swych burmistrzów czyli merów. Na mocy 
prawa z dnia 12 sierpnia 1876 mianuje rząd 
burmistrzów jedynie w miastach departamental­
nych, obwodowych i kantonalnych, —- we wszy, 
stkich innych gminach wybierają burmistrzów 
rady gminne. Do pierwszej kategoryi należy 
3000 miast, do drugiej 33,000 gmin. Z powo lu 
ważności tych wyborów wydał minister spraw 
wewnętrznych do prefektów okólnik, w którym 
nakazuje im czuwać nad ścisłem wykonywaniem 
praw i przepisów, starać się o zaufanie merów 
i o podniesienie ich powagi i przychodzić im wda­
nym razie w pomoc. Ponieważ wybory do rad 
gminnych wypadły pizeważnie w duchu repu­
blikańskim tak, źe naprzykład w Paryżu na 80 
radzców jest tylko czterech konserwastystów, przeto 
nie ulega żadnej wątpliwości, że i wybory me 
rów w tym duchu wypadną.

Jenerał Ducrot wystósował do 8 korpusu 
następujący pożegnalny rozkaz dzienny:

Oficerowie, podoficerowie i żołnierze !
ltozkaz marszałka prezydenta pozbawił mnie do­

wództwa ósmogo korpusu; następcą moim mianowany zo­
stał jenerał Garnior. Jako posłusznemu żołnierzowi nie 
przystoi mi szukać powodów i motywów tego rozkazu ; 
atoli mogę Was zapewnić, że się z Wami tiio bez wielkiej 
rozłączam boleści, gdyż spodziewałem się, że będzie mi 
danein poświęcić Wam siły ostatnich dni mego żywota, 
których mi Bóg udzielić raczy. Przez 6 lat, w których 
miałem zaszczyt być Waszym dowódzcą, starałem się 
wsigjlkiemi siłami o to, aby w Was krzewić uczucia obo­
wiązku, miłości Ojczyzny, karności, zamiłowania do pracy, 
ducha koleżeństwa, słowem wszystkich cnót i przymiotów 
dobrych i dzielnych żołnierzy. Jestem przekonany, iż 
zabiegi moje nie były bez skutku, mój następca będzie to 
umiał uznać, a ta myśl jest dla mnie wielką pociechą 
w chwili obecnej. Pozostańcie na tej drodze, którą Wam 
wskazywałom, bądźcie zawsze wiernymi i dzielnymi Żol­
iborzami, dobrymi obywatelami. Zachowajcie swego sta­
łego jonorała w miłej pamięci a gdyby kiedykolwiek Oj­
czyzna w niebezpieczeństwie znajdować się miała, zacho­
wajcie dlań miejsce wpośród Was.

Dnia 10 stycznia 1878.
, Jenerał Ducrot.

Dziennik urzędowy ogłasza sprawo­
zdanie ministra robót publicznych, F r e y c i u e- 
ta, w którem tenże oświadcza się za utworze­
niem komisyi, mających się zająć przygotowaniem 
środków potrzebnych do wykonania robót w por­
tach i przy kanałach. Na te roboty potrzebna 
będzie suma 1 miliarda franków. Sprawozdanie 
wspomina nadto, że suma potrzebna na pokrycie 
kosztów robót kolei żelaznej, wspólnie z po wyż 
szemi kosztami, wynosić będzie około 4 miliar­
dów, które wypłacone być winny w iatacb dzie­
sięciu.

Książę Hohenlohe miał dzisiaj konferencją 
z nowym ambasadorem przy dworze niemieckim, 
hr. St. Vailier.

Farget, pełnomocnik francuski w Holandyi, 
otrzymał rozkaz wręczenia odwołujących go 
listów.

Mnndellas’a protestował przeciwko wzięciu przez 
Anglią udziału w wojnie. Mundella przemawiał 
energicznie za pokojem, pochwalał najświeższe 
oświadczenia Carnervona i położył przycisk 
aa tern, że największym interesem Anglii 
jest pokój. Anglia wyłożyła swe interesa a Ro- 
sya oświadczyła, iż je uwzględniać będzie. Gdy­
by się Rosya ośmielić miała naruszyć interesa 
te, byłaby Anglia dość silną i gotową do ich 
obrony. Mundella wyrażał swe ubolewanie nad 
chorobą Derby’ego i zaczepił lorda Beacon- 
sfield’a. Gower, brat Granvill’a, sądzi, że North- 
cote i Cross nie pozostaliby w urzędzie, gdyby 
chciano adoptować politykę wojenną; przypomina 
on, że Rosya podczas 130 lat anektowała 1,340,000 
mil kwadratowych z 14 milionami mieszkańców, 
Anglia zaś 2 miliony z 250 milionami miesz­
kańców. Rezolucye pokojowe przyjęto jednogło­
śnie. — Liczne zebranie w Willir Rooms pod 
przewodnictwem Freemantle’a na rzecz otwarcia 
Dardanellów i Bosforu dla okrętów wszystkich 
narodów przyjęto jednogłośnie uchwały, do­
magające się otwarcia Dardanelów, i protestu 
jące przeciwko wszelkiej polityce, któraby Anglią 
doprowadzić mogła do niepotrzebnych zatargów 
z Rosyą. Wszelkie wnioski przeciwne odrzucono 

Carogród, 16 stycznia. Derby przesiał 
Layardowi odpowiedź królowej Wiktoryi na 
dsmo sułtana, w której taż wynurza sympatye 

swe dla Porty i oświadcza, że postępować będzie 
za radą swego gabinetu.

Wykonywanie praw

koście! no » polityczny cii.
* Z Osieczny piszą nam pod dniem 15 

stycznia:
Rezydent tutejszy ks. Hipolit Kubicki 

oskarżony o zastępstwo proboszcza miejscowego 
ks. Leszczyńskiego w 53 przypadkach w cza­
sie pielgrzymki tegoż do Rzymu i wskutek tego 
na banicyą wywieziony od 4 tygodni do Tracheu- 
berga na Szląsku, gdzie gościnny znalazł przy­
tułek u proboszcza tamecznego ks. Kilnz er a. 
stawał wczoraj powtórnie na terminie w sądzie 
leszczyńskim.

wytoczona 
lipcu r. z., 
że w niej
Brzeziński w Krakowie, na 

którego świadectwo, jako ostatniego dyrektora za­
kładu tutejszego, ks. Kubicki w pierwszym ter­
minie się powołał, twierdząc, że od władzy du­
chownej miał pozwolenie do odprawienia czynno­
ści kapłańskich resp. Mszy św. w tutejszym ko­
ściele faruym, które też rzeczywiście tutaj od 
5l/a laty, a więc jeszcze przed prawami majowe- 
mi odprawiał. — Prokurator po bliższem wyja­
śnieniu rzeczy przez ks. Kubickiego opuścił mu 
16 z owych 53 inkryminowanych czynności, przy­
znając, że niu takowe przez omyłkę za wiele po­
liczył i przyjął zastępstwo tylko w 37 przypad­
kach, rachując w to prócz dwóch chrztów i dwóch 
pogrzebów wszystkie Msze, nawet i czytane w dni 
powszednie, jako też i nieszpory' w dni niedzielne
1 przez całą okławę Bożego Ciała przez niego od­
prawiane, i wniósł o karę po 6 marek, aibo po
2 dni więzienia za każdą czynność, ponieważ ks. 
Kubicki już dawniej za podobne zastępstwo, tj. za 
odprawienie sumy w jednym z kościołów sąsie­
dnich był ukarany. — Kolegium sądowe po dość 
długiej naradzie uznało winę oskarżonego we 
wszystkich 37 przypadkach, wszakże zmniejszyło 
mu karę o połowę, skazując go za każdą czyn­
ność po 3 marki, albo po jednym dniu więzienia, 
oraz na koszta sądowe, które też zapewne nie 
będą małe. — Skazany na karę, nie mając na­
dziei, żeby ten wyrok w wyższej instaneyi na ko­
rzyść jego był zmieniony i ażeby, jak słuszna, 
uchronić się od dalszej banicyi — apelacyi nie 
założy.

Sprawa ta, 
w Lesznie już w 
się przeciągała, 
świadek ks. prof.

przez prokuratoryą 
dla tego tak długo 
był słuchany jako

Kw miejscowy 1 pmcjooliiy.

TELEGRAMY.
Londyn, 16 stycznia. Na dzisiejszej ra­

dzie gabinetowej byli obecnymi wszyscy mini­
strowie, z wyjątkiem lorda Derby, który nie 
opuszcza pokoju; ztąd też wątpliwa, czy lord 
Derby będzie przytomnym jutro otwarciu par­
lamentu. — Liberalne stowarzyszenie w Wor- 
cester wręczyło lordowi Salisbury adres, w któ­
rym się oświadcza za utrzymaniem pokoju. 
W odpowiedzi kazał mrd Salisbury sekretarzowi 
swemu napisać, że nie ma żadnego powodu do 
obaw, aby rząd miał zaniechać polityki okre­
ślonej w maju; owszem rząd trzyma się dotych­
czas tej samej polityki.

Wersal, 16 stycznia. W komisyi bud- 
żetowój oświadczył Leon Say na zapytanie od­
noszące się do konvertowania renty, że niech 
będzie jakie chce zdanie o tym środku, w obe- 
cnem położeniu Europy o niem ani myśleć nie 
■nożna. Aby módz reformę takiego znaczenia 
Przeprowadzić, musi być pokój na zewnątrz jak 
Najzupełniej zabezpieczonym.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał tajnemu wyż­
szemu radzcy finansowemu i prowincyonalnemu dyrekto­
rowi ceł S c h o b w Poznaniu gwiazdę do orderu orła 
czerwonego drugiej klasy z liściem dębowym.

C sta tirie telegramy.
Londyn, 16 stycznia. Wielki mityng 

vjrobników w Exetecball pod przewodnictwem

* Do Dziennika Poznańskiego przesłał pan Arnese 
pismo następujące:

„Poznań, dnia 16 stycznia 1878. 
Panie Redaktorze!

Wczoraj po południu, to jest w cztery dni po 
zawartej umowie z jednym z tutejszych księży, 
który miał u Pary odprawić nabożeństwo za duszę 
śp. Wiktora Emanuela, króla włoskiego, odesłano 
mi pieniądze, złożone w tym celu ńa ręce wspom 
nianego księdza, z zawiadomieniem, że zamówione 
przezemnie nabożeństwo odprawionein nie będzie.

Stało się to niezawodnie wskutek rozkazu K u- 
ryera Poznańskiego, który z niewinnej 
odezwy, zamieszczonej przezemnie w ogłoszeniach 
Dziennika waszego do przyjaciół wolności wło­
skiej i zaproszenia na toż nabożeństwo •— stworzył 
sobie zbrodnią obrazy majestatu papieskiego.

A przecież postępując sobie lojalnie, przeczy 
tałem ogłoszenie moje wspomnianemu księdzu w o- 
becności drugiego księdza i jednego z sędziów po­
znańskich ; przy tej sposobności — zwróciwszy ich 
szczególną uwagę na wyrazy : wolność włoska 
— nie doznałem z ich strony żadnej trudności; — 
owszem zdawało się, że treść ogłoszenia zgadza się 
zupełnie z ich sposobem widzenia. I tak też rzeczy 
stały do wczorajszego popołudnia.

Po odobraniu zaś odmownej odpowiedzi w przed­
dzień prawie zamówionego przozemnio nabożeństwa 
odwołuję się do sumienia publiczności poznańskiej 
niech Ona osądzi podobne postępowanie i ów brak 
zaufania, który mnie słusznie oburza, któryby mnie 
mógł popchnąć do kroków represyjnych, gdybym 
nie postanowił sobio unikania wszelkiego skandalu

w łonie rodziny polskiej. W każdym przecież razie 
sądzę, że mi wolno ubolewać nad postępowaniom 
tych, którzy się irytują wolnością włoską, 
podczas, gdy ubiegają się o takąż samą węjność 
dla siebie i o nią walczą z rządom. A w calój 
tej sprawie okaz ują władzę monstrualną — przo- 
śladując trupów.

Tak, panie Redaktorze, podczas gdy na całym 
obszarze świata, gdzie tylko bije sorce włoskie, od­
prawiają się nabożoństwa żałobne za duszę niebo­
szczyka króla włoskiego, — tn w Poznaniu pozba­
wieni jesteśmy tej pociechy duchowej przez tych, 
którzy są „plus papistes quo lo Papo lui même.“

I w rzeczy samej, jożoli pokolenia, któro zbawić 
mają Polskę, na togo rodzaju ludzi wychowywać się 
będą, zwątpiłbym w takim razio o jej przyszłości 
i słusznio mógłbym wyrzoc przepisywano Kościuszco 
słowa : Finis Polonia o.

Co zaś do owogo pisomka, którego serce, zmysł 
historyczny i poczucia rycorskio równie są drobno 
i małe jak format jego i które rzuciło potwarz na 
ojczyznę moję, jakoby zawsze zwyciężaną i upoka­
rzaną bywała przez Austryą — pisomku temu przy­
pomnę tylko Modyolan, Goito, Poschiorę, obronę 
Wonocyi, Palestro, San Martino, Vareso i Custozzę 
nawet, do którój miorzy widocznie a pod którą 
Włosi, straciwszy tyło żołnierza, co Austryacy, nie 
stracili ani jednego działa ani jednego sztandaru, 
ow dzień z pod Custozzy w obce Sadowy, Sedanu 
i Metz u świotnóm dia Włochów wydajo się zwy- 
cięztwom.

Owóż jak się kują dziejo ad usuin dolphini !
Przyjm, panie Rodaktorzo, wyraz mogo szacunku.

V. A r n o s o.
Do listu togo dołącza Dziennik Poznański 

następująco uwagi :
„Do pisma tego z swój strony dorzucamy słów 

kilka. Nie rozumiemy zgoła powodu, dla którego od 
mawiają odbycia nabożoństwa żałobnego za duszę Wikto 
ra Emanuela, nie rozumiemy zwłaszcza wobec tego, że 
zmarły pojednał się z Kościołem, że Ojciec św. upoważnił 
duchowieństwo do brania udziału w pogrzebie zwłok jego 
i do odbywania nabożoństwa za spokój jego duszy, że 
dalej wszędzie duchowieństwo biorze w tom udział. K u 
ryerPoznański usprawiedliwia odmowę wprawdzie 
tom, że tu chodziło o demonstracyą polityczną, bijącą 
słów zaproszenia. Pan Arnese chęci czy myśli demon­
strowania przeczy uroczyście — a nawet, gdyby tego nie 
uczynił, czyż się godzi podejrzywać w rzoozy, która sama 
przez się tłumaczy się najprościej i jak najnaturalniej? 
Pan Arnose jest rodowitym Włochem i mimo, że przez 
małżeństwo stał się naszym miłym współobywatelem 
Włochy, ojczyznę swą, kocha przedewszystkiém, a króla, 
który jedność jój wywalczył i do świetności ją doprowa­
dził, żałuje z głębi serca. Czyż możo być inaczej ?
I jakże się dziwić, że, nio mogąc w wspaniałych. bazyli­
kach ojczyzny swój modlić się za duszę swego wielkiego 
króla, tu na obczyźnie chco zadość uczynić sercu swemu?
— K u r y e r powiada przecież : ale po co wzywa na nie 
przyjaciół wolności włoskiej ? I cóż w tern, pytamy się, 
złego? Czyż pan Arnese miał wzywać nieprzyjaciół tój 
wolności ? Tak — tak, p. Arneso istotnie zamierzył wy­
prawić wielką demonstracyą ! Tylko przeciw komu ? 
znów pytamy się! Przeciw Kury ero w i? — no! po­
dobnej śmieszności przecież nikt przypuszczać nie może. 
Nio, powiada toż Kury er, to demonstracyą przeciw 
wiecowi, który się ma odbyć w Poznaniu w końcu lutego 
ą którego celom podziękowanie Ojcu św. za przyjęcie 
ojcowskie pielgrzymów polskich. Szeroko niedawno roz­
prawiano o tym wiecu, wymieniano wszystko, co ma być 
na nim dyskutowanym a o podziękowaniu Ojcu św. ani 
słówka nic powiedziano - - i dziś dopiero po raz pier­
wszy się o tóm dowiadujemy. Pan Arneso więe chyba 
cbciał demonstrować przeciw tój nieznanej rzeczy, a dzi­
wna, że ksiądz pewien zgodził się na to, zgodził się 
na osnowę anonsu i wziął z góry za nabożeństwo pienią­
dze i dopiero czwartego dnia inaczej się namyślił i pie­
niądze zwrócił."

Przytoczyliśmy w dosłownóm brzmieniu powyższo 
dwa elaboraty, aby czytelnicy nasi mieli sposobność wy­
robienia sobie własnego o tój sprawie zdania i aby nam 
nie można było zarzucić, iż się lękamy zacytować wywo­
dów przeciwnika. Odpowiadać na nie obszernie nie bę­
dziemy, ograniczymy się na kilku słowach.

Jeśli panu Arnese nie chodziło, jak nam zaręcza, 
demonstracyą, czemuż nabożeństwo urządzał w Pozna­

niu, czemuż na nie zwoływał publicznio wszystkich przy­
jaciół włoskiej wolności ?" Jeżeli tak gorąco pragnął po­
modlić się za d«szę króla swego, czemuż togo nie uczynił 
w swym parafialnym kościółku w Swiątkowie ? Możemy 
panu Arnese zapewnić, iż się zupełnie myli, domyślając 
się „rozkazów“ K u r y e r a. Pismo nasze nikomu nio roz­
kazuje, nikogo nie zmusza, stara się tylko spokojnio i roz­
sądnie przemawiać do przekonań swych czytelników. Ze 
się ztąd niemiło dla p. Arnese wywiązać mogą następstwa, 
to już zaiste nio nasza wina. Przokouani o życzliwości 
p. Arneso dla sprawy polskiej, nie odmawiamy mu prawa 
dzielonia się z szerszą publicznością swemi poglądami na 
przyszłość Ojczyzny naszej, zaręczamy jednakże, iż stra­
szno horoskopy, jakie stawia Polsco w swym liście do p. 
Dobrowolskiego, są tak fałszywo, jak one siowa, któro 
kładzio w usta bohatera z pod Racławic.

To i inno usterki w liście p. Arneso kładziemy na 
karb przesady i skłonności do retorstwa, jaką się po 
wszystkie czasy odznaczali synowie nadobnej Italii. Nie 
rozumiemy wszelako, co skłoniło Dziennik Pozn. do 
powyższych przeciwko pismu naszemu wycieczek, do tych 
głęboko obmyślanych pytań i jeszcze głębszych na nie od­
powiedzi, do takiej ekspensy retorycznej i do takiego za­
cietrzewienia?

Przypominamy D z i o u n i k o w i, żc Ojciec ś. roz­
porządził, aby duchowieństwo, biorące udział w nabożeń 
stwie żałobnóm, nie wspominało króla „w ł o s k i o g o", 
którego Stolica św. nio uznaje, jedno króla piemonckiogo. 
Przypominamy dalój, jeżeli już Dziennik taką krótką 
ma pamięć i nio poinn-. tego, co się działo przed 6 tygo­
dniami, że w przytoczonym w nrzo 275 Kury er a z d. 
30 listopada r. z. porządku dziennym przyszłego wieca 
poznańskiego wyraźnie napisano pod nr. 5 : „podzię­
kowanie Ojcu św. zaprzyjęcio pielgrzy­
mów polskich." Prawdą jest, że chętnie zapomina­
my o tóm, czego sobie nie życzymy, atoli Dziennik 
P o z n. powinien był mieć jakiś wzgląd na uczucie pra­
wdy swoich czytelników, którzy ów porządek dzienny prze­
drukowany w nrze 277 Dziennika czytać mioli spo­
sobność. D z i o n n i k jednakże zdaje się kierować tylo­
krotnym przezeń potępianą zasadą : mniejsza o środki, 
byle celu dopiąć.

* Od ks. lic. Chotkowskiego otrzymujemy zj pro­
śbą o zamieszczenie następujące pismo :

W liście p. Arnese z dnia 16 b, m. zamieszczo­
nym w Nr. 14 Dziennika Poznańskiego znaj­
dują się dwio okoliczności, niezgodnie z prawdą przed­
stawione.

Po pierwsze p. Arnose nio złożył wcale pieniędzy 
na mojo ręce.

Powtórc nie czytał anonsu, jak to utrzymuje 
dwom księżom, tylko pokazywał go rnnio samemu, a po 
nioważ była już szara godzina, dla tego nie przeczyta­
wszy dokładnie jego osnowy, zapytałom tylko po włosku 
p. Arnese, czy w anonsie tym nie ma mowy o jedności 
włoskiej. Na to pytanie zapewnił nas jeden z tutaj- 
szycli sędziów, żo przy układaniu anonsu starano się 
uniknąć wszelkiego wyrażenia, któreby partyjne colo 
zdradzało. Skoro treść anonsu w druku się okazała, za­
sięgnąłem rady proboszcza farnego i stosownie do jogo

życzenia, odniósł organista pieniądze, które jemu wr ę 
czone zostały, nio w przeddzień, lecz na trzy dni przed 
dniem oznaczonym. Winionem przy tom nadmienić, że 
panowie ci, poprzednio dwakroć byli u proboszcza, który 
oczywiście nio miał nic przeciw nabożeństwu samumu, je- 
duakże nie mógł zezwolić na nabożeństwo, które przybrało 
widoczne piętno demonstracyjne.

Represyjne środki, o' jakicli p. Arnese wspomina, 
byłyby wobec danych okoliczności śmieszne a wobec mnie 
bezskuteczne.

Przyjm szau panie Redaktorze wyraz mego usza­
nowania.

Ks. lic. C li o t k o w s k i.
* Na Szpital Dziecięcy nadesłał do kasy komite­

towej pani Rogalińska z Corekwicy marek 36, a miano­
wicie złożył p. Dziembowski marek 20, A. Moszczeńska 
10 marek, M. Bilińska 6 marek.

Przy tej sposobności nadmieniamy, żo p. Naczelny 
Prezos rozporządzeniem z dnia 6 grudnia z. r., w u naniu 
dotychczasowej działalności Zakładu, zezwolił na publi­
czne zbioranio składki na Szpital dziecięcy w calem 
W. Księstw1 e Poznańskiem.

* Kapitalista Hiippe, dawniej przez długie lata na­
uczyciel rysunków przy tutojszem gimnazyum Fryderyka 
Wilhelma, umarł onegdaj, ruszony paraliżom na mózg, w 
74 roku swego życia.

* Doniesienie policyjne ; Przy aresztowaniu w dniu 
7 b. m. jednego z tutejszych restauratorów obłożono 
aresztem następujące przedmioty, które prawdopodobnie 
skradziono zostały, i prócz zogarków, znajdujących się 
tu w asorwacyi , odesłano do król, sądu powiatowego 
w Szamotułach: srebrny modal, złoty pierścionek, ośin 
srebrnych łyżoczok do herbaty, cztery noże i trzy widelco. 
Cztery zegarki, pomiędzy niemi zloty z łańcuszkiem z 
talmi, zegarek z Nr. 32266, — E. N. H. — 22137 — 
ma w asorwacyi prócz powyżej już wspomnianych sąd po­
wiatowy w Szamotułach. — Znaleziono: pudełko, ozna­
czone S. R. Nr. 315, które ma w asorwacyi kupiec R. 
Lowin, W. Garbary 33.

* Donosiliśmy juź, żo królewski prokurator w Plo- 
szowie ogłosił w tutejszych dzionnnikacb niomieckich ob­
wieszczenie co do morderstwa, popełnionego pomiędzy 
Wielkim a Małym Lubinem. Otóż dokładniejsze szczegóły 
z jego podania: Dnia 9 b. m. znaleziono w zagajeniu brzo- 
zowem nad drogą dawniejszą celną do Jarocina dnia; bm 
ciało człowieka, około 50 lat mającego’, który miał 
strzałów w piersiach i rany w twarzy i głowio, z- 
ostrem narzędziem; zmarły jest średniego wzrostu 
krótką siwą brodę, włosy ciemne poszroniałe. Ubrany i-, 
w dwio kamizelki, kaftanik, koszulę, stare spodnie i
z cbolewani. W bliskości trupa leżał stary wyplo ' 
bronzowy surdut zwierzchni dyflowy, turecka chust1 
szyję i czarna barankowa czapka z czerwoną podsz .> 
dalej miech'z grubego płótna i żelazne narzędzie pc -- 
do sztylotu, które, jak się zdaje, pochodzi odgórnej 
części szpady łub bagnetu, podobnego do francusk 
żgania. Ktoby znał bliższo szczegóły o osobio 
togo lub jego zabójcy lub wiedział jakąkolwiek okoli< 
któraby posłużyć mogła do odkrycia popełnionej zl. '• 
zgłosić się może do rzeczonego prokuratora lub ó 
bliższej władzy policyjnej.

* Król, prokurator tutejszy wzywa obwieszę 
z dnia 12 b. m. tego, coby podać mógł bliższo szc
o trupio płci męzkiój, który dnia 25 grudnia r. z. i u 
ruchomości Columbia Nr. 19 w stogu znaleziono, . 
tóm dał znać do akt U. 240/78.

* W ogrodzie proboszczowskim na św. \V< 
znaleziono wczoraj szośeiotygodniowo mniej więcej ” c 
p!ci żeńskiej, zawinięte w szmaty. Dziecko to 
wkrótce po odniesieniu go do domu kalkanisty.

* Rząd, widząc, iż obecna ordynaeya proce1
ma wiolo niedogodności, postanowił ją zmienić, i 
teraz wydał projekt tych zmian, zawierający przep 
cząco się czeladników, pomocników, uczniów i rob'-' 
fabrycznych. Wedle togo projektu robotnicy, nio 
jeszcze 18 lat, są zmuszeni do posiadania książęca 
żbowej, którą wszędzie zaświadczać się muszą, 
nad lat 18 robotnicy nie są wprawdzie zobowią 
wykazywania książoczkami służbowemi dotyebez;. 
miejsca pobytu, rodzaju zatrudnienia itp., ale maj 
żądać od swych pracodawców świadectw za w, 
u nich roboty. W stosunkach zaś chlebodawców 
mocników i czeladników ta zachodzi różnica, ż- '• 
obydwom stronom zerwać kontrakt, ale tylko za ; 
dniem dwutygodniowem wypowiedzeniem. Ch;e 
zaś, który namówił czeladnika do opuszczenia iw<j 
tycbczasowej pracy, albo też, któryby przyjął cż i; ?. 
takiego, który nieprawnie opuścił swojego doty-beza« 
wego chlebodawcę, jost obowiązany takowemu 
dawcy straty przez to wynikło wynagrodzić. Co : 
uczniów, to projekt nio koniocznio wymaga pisane i 
traktu pomiędzy uczniami a majstrami. Ponieważ - - 
w razie ucieczki ucznia lub zerwania układu pr 
sem pisemnym kontraktom najlepiej praw swycl 
dzić można, więc zapewno nikt się tój poręki z 
będzio cbciał. Przepisy obowiązujące uczniów i < , -.li­
ków będą także zastosowane do robotników fabr - ■ I 
Dla dzieci zaś od 12 do 14 roku życia pracujący! ■ 
brykach, w warsztatacli lub u prywatnych osób. •. 
dla młodych robotników od 14 do 18 roku życia 
piojekt rozmaito przepisy, tyczące się ich dalsz 
szkolnej, nadzoru nad dobromi obyczajami , jako 
zoru nad tóm, ażoqy zbytnią, nad siły pracą prz 
nie byli. Dzieci zamiast książeczek służbowy- 
będą karty roboczo.

Jakkolwiek projekt ton ulognio zapowne - 
pewnym zmianom w rozprawach sejmowych, 
rząd spodziewa się, żs główno onego podstawy i ■ ~
nemi będą. (O r ę d o w n

* W Gnieźnie spalił się dnia 14 b. m. o goi 
w nocy skład kolonialny Kietzmanna, położony pi -,i!b 
Tumskiej.

* Ścisłą rewizyą gimnazyum nakielskiego >- ■- 
w zeszłym tygodniu przoz trzy dni prowincyonaln ióz- 
szkolny doktor Polto.

* Z Prus Zachodnich podajomy podług 
g r z y m a następująco wiadomości:

Kasa rządowa płaciła w przeszłym ri 
dzo wiele premii za konie smarkate i 20 fen. o- i-oi : 
któro obywatele płacili, nio wystarczyły, dla teg- 
nowiono od obywateli i właścicieli jeszcze 20 for; 
żdego konia za rok ubiegły pościągać. — We W 
ź n i o wychodziła w przeszłym półroczu gazeta ni - 
która w Bydgoszczy była druków ną. Liczba ab 
jednakowoż tak była małą, że od Nowogo Roku j 
jako Gazeta Wąbrzozka wychodzić. — W B r o 
w przeciągu dwóch tygodni uwięziono dwóch ludzi 
w bójkach z nożami się wsławili, i to Glabiszo 
który szewczyka jodnogo mocno pokaleczył, i piel 
Radeck, który syna rzeźnika Skwarskiego pożgał. i 
już został na 3 miesiące więzienia osądzony. — V 
d z y n i o został w tych dniach Krajewski, będący 
zorenijpolicyjnym, uwięziony, na którego podejrzoni 
żo wydawał fałszywe pieniądze. Towarzysza zaś j-'(, 
garmistrza Jahnko, który ucickł, dotychczas jesz 
zdołano uchwycić. — W Kartuzach dopiero v 
cym roku wieczorom ulice oświetlają, z czego wi 
dość pomiędzy mieszkańcami. — W zatokach u 
pod Królewceid tak gruby i mocnjUlód, że ry 
kilku dni śmiało pod nim ryby łowić mogą, a poi 
bardzo Znaczny. Rybacy zaraz na miejscu wszystk 
sprzedają ryczałtom , a bandlarzo jo do Rosyi, Sz 
lub Berlina natychmiast wysyłają.

* Z nad Wisły piszą do Gaz. Lub.; Wo > 
ścielnej Gołębiu, w powiecie Nowo-Aleksandi 
chór złożony z młodzieży płci obojój, do klas 
śeiańskiej należącej, wykonywa dzieła wokalno-r-



z dokładnością, wprowadzającą w podziw melomanów. 
Amatorkom i amatorom tutejszym nie idzie o popisy­
wanie się z głosem, jak to czasami bywa w większych 
miastach, ani tóż o wystawę tualet, lecz śpiewacy go- 
łąbscy, w samodziałki i przyjaciółki przyodziani, śpie­
wają z serca, mając za cel jedyny przyczynieni s:ę do 
rozgłoszenia chwały Bożej. Obecnie śpiewami temi dy­
ryguje 171etni wieśniak Jan Zamojski. Znajomość swej 
sztuki i nadzwyczajna jego pilność są zadziwiające. 
Sierota, po całych dniach pracuje na roli, utrzymując 
familią ze swego gospodarstwa; wieczorami zaś rozpi­
suje nuty, dobiera głosy i egzorcytujo śpiewaków. Za­
mojski nio wyjeżdżał za granicę, aby tam kształcić się 
w śpiewie, bo nawet w większóm mieście nigdy nie 
był. Ktoś mu wypadkiem pokazał nuty, wskazał szkołę, 
a następnie sam własną pracą nad sobą i niosłychaną 
pilnością doszedł do tego, że dziś możo przowodniczyć 
innym i wprowadzić drugich w zdumienie. Gdyby Go­
łąb był za granicą, niewątpliwio zjeżdżaliby się tu roz­
liczni inipresaryowie. szukając między naszymi śpiewa­
kami talentów, z którychby niejeden, uruicjętnio kształ­
cony, mógł zczasem stać się jasną gwiazdą na firma­
mencie wokalnym. U nas największy talent zmarnieć 
możo, bo nikt na niego uwagi nie zwróci.

* Dnia 8 stycznia zmarł w Petersburgu poeta 
rosyjski Mikołaj Nokra-ow, którego pieśni i wiorszo ulo­
tne pięknej rzeczywiście formy i patryotycznej przowa- 
żnie treści cieszyły się niezmiorną w całej Rosyi popular­
nością, stawiając go na równi z dwoma najsłynniejszymi 
poetami rosyjskimi Puszkinem i Lermontowom. Nekrasow 
urodził się w gubernii moskiewskiej 22 listopada 1821 r„ 
kształci! się w uniwersytecie moskiewskim, pierwszy zbio­
rek swych poezyi wydał w r. 1846 i od tego czasu pisał 
ciągle i bardzo dużo. Oprócz poezyi poświęcał on swe 
pióro publicystyce i na tóm polu uzyskał również nie­
małą wziętość. Po śmierci Nekrasowa pozostało wielo 
poezyi niowydanych, których ogłoszeniom ma zająć się 
niezwłocznie rodzina zmarłego.

* Korespondent rzymski do Gazety Narodo­
we j miewa czasem dziwno szusy i nie zły apetyt na 
„okrągłe sumy.“ Niedawno temu podawał rożno sposoby, 
jakby można radykalią włoską zainteresować sprawą 
polską i niedwuznacznie przymawiał się o potrzebne na 
to kwoty. Dziś, zasłyszawszy coś o towarzystwie Orła 
Bi ałego w Londynie, zdobywa się na następująco kon­
ceptu:

Z radością odczytałom telegram donoszący, że sza- 
nowno Towarzystwo Orła Białego podało adres lor­
dowi Beaconsfieldowi.

Towarzystwo to trzyma chorągiew „Białego Orła 
i pogoni“ nierównie wyżej niż delegacya nasza w Wi - 
dniu. Wdzięczność się jemu od narodu należy. Ufać na­
leży, iż po tak chwalebnym początku, bracia nasi nad 
Tamizą nie ustaną, ale dalej wszystkiemi siły prowadzić 
będą rozpoczęte dzieło. Mityngi bywają w Anglii jednym 
z najpotężniejszych środków do poruszania opinii publi­
cznej ; tego emigracya nasza przepomnieć nie powinna. 
Jednakowoż mityngi znaczne pociągają za sobą wydatki, 
mianowicie w Anglii. Składki w tym celu są trudne 
i nie postąpiłyby dość rączo, bo trzeba będzie okrągłych 
sum za dni kilka lub kilkanaście. Sumy te powinnyby 
się znaleźć w kieszoni najbogatszych rodzin polskich. 
Dawniej szlachta nasza tytułowana i niety tułów: na ruj­
nowała się dla Ojczyzny, a ileż to znakomitych imion 
krwawe nasze roczniki zapisały od rozbioru do 1863 
w poczet tych, którzy się dobrowolnie wyzuli dla ojczy­
zny z ostatków mienia oszczędzonego przez wroga i po­
szły z torbami ■— z przesławnomi torbami, w których 
ocalał honor i przyszłość Polski na nieśmiertelny zasiew. 
Życzyłbym krajowi, aby się znalazł jak najprędzej szlach­
cic z książęcą lub hrabiowską koroną, lub chociażby 
z prostym a niewątpliwym staropolskim klejnotem, wła­
ściciel obszernych włości i mnogich papierów, któryby 
się zrujnował dla ojczyzny.

* Ślub króla hiszpańskiego Alfonsa z Maryą do 
las Mercedes, córką księcia Montpensier i Maryi, infantki 
siostry królowej Izabelli, odbędzie się 23 b. m. Cesarz 
Franciszek Józef wysyła na tę uroczystość w zastępstwie, 
swojóm nadzwyczajne poselstwo, któro reprezentować ma 
W. podkomorzy dworu lir. Creunevillo wraz z pułkowni­
kiem lir. Ueskiill i porucznikiem księciem Solms. We­
zwaną także została na obchód weselny A dolina Patti. 
Ofiarowano jej za 6 występów w Madrycie 120,000 fran­
ków, primadonna odmówiła jednak, będąc wprzód zaanga­
żowaną na występy w Genui, Florencyi' i Medyolanie.

* Kalendarz, Jutro, w piątek dnia 18go stycznia, 
Katedry św. Piotra w Rzymie. W s c ii ó d 
słońca o godzinie 8 minut 3. Zachód o godzinie 4 
minut 19.

Długość dnia 8 godzin 16 minut
Wypadki historyczne. 1609 Zawarty pokój 

w Moskwie. — 1576 Stronnicy Maksymiliana zapraszają go 
na tron.

(c) Kościan, 16 stycznia. Tutejszy królewski 
sąd powiatowy ^wezwał na dniu dzisiejszym dr. Bojanow- 
skiego do odsiedzenia kary, na jaką go skazano za 
(strafbaros Ereigniss) wyrokiem 6. 2, 9. 6 i 19. 12 roku 
1877 na 14 dniowe więzienie z zagrożeniem, iż, w razio 
nio stawienia się przez woźnego sądowego, sprowadzonym 
będzie. Podobne wezwanie otrzymał ks. mansyonarz 
Bielski, znajdujący się na banicyi, na ręce dr. Bojanow- 
skiogo. O pobycie ostatniego ani dr. Bojanowskiemu, 
ani zresztą nikomu w okolicy nio nie'wiadomo. Spro­
wadzenie tedy ks. B. przez woźnego sądowego z pe­
wnością nie da się wykonać, jeżeli przypadkiem obwi­
niony sam się nad „biedną policyą“ nie zlitujo i sam 
się nio dostawi.

Nasze miasto i okolica zrosztą już od przeszło 
tygodnia przez nieznanych panów (?) jest w stanio oblę­
żenia. Gol ich posłannictwa, choć łatwy do zgadnienia, 
zgrabnio pokrytym jest. Pewnej gościnnej pobliskiej 
wioski nocą koło godziny 12 starano się wyłudzić ta­
jemnicę, czy przypadkiem we dworze nio bawi wysoki pan 
mający czarny zarost. Locz nawet okazany jej worek 
pieniędzy, jako wynagrodzonio za pomoc w szczęśliwym 
połowie)?), skusić ją nie zdołał. Zadano od niój, by 
podeszła do okien pałacu i starała się zobaczyć, czy 
mniemanej osoby tam nie masz, co przecioż z oburzeniem 
odrzuciła, mówiąc, że panowie ci mogą być złodzieje)?), 
którzyby ją w czasie jej oddalenia się na chudobie jej 
skrzywdzić chcieli.

W terminie dnia 7 b. m. pani dr. Bojanowskiej 
do zdania świadectwa przeciwko ks. Czechowskiemu wy­
znaczonym nałożono na nowo karę 100 marek i wpraw­
dzie za to, że w terminio owym się niestawiła, pomimo, 
żo p. dr. Bojanowski doniósł sądowi, iż żona jogo konie­
czną odbyć musiała podróż. Nie dosyć, żo ściągnięcia 
kary tój oczekiwać może każdej godziny, alo pozow nowy 
na termin 18 b. m. grozi nową karą maiok 150, jeżeli 
w torminio tym zeznanie nio nastąpi]

Ostatnie wiadoreo^cŁ
Londyn, 17 stycznia. Wskazówki i do­

mysły dzienników porannych o treści mowy od 
tronu przeciwią się sobie. Według Standar- 
d a oświadczy królowa, iż rokowania pomiędzy 
Londynem a Petersburgiem jeszcze nie są ukoń­
czone i że rząd stara się o to, aby interesa an­
gielskie przy zawarciu pokoju nie ucierpiały. 
Orędzie nie zażąda osobnego kredytu na uzbroje­
nie armii, jedno da do zrozumienia, iż to nastąpić 
może, Daily Telegraph wyraża się tak sa­
mo. Morning Post domyśla się, iż rząd 
domagać się będzie nadzwyczajnego kredytu. 
Times powiada, iż królowa zażąda w orędziu 
pomocy parlamentu, celem wyrobienia szacunku 
dla neutralności angielskiój.

— * Tylko przeciw dobrym artykułom robi się 
w istocie konkureneya. Kapsułki smołowe G u y o t’a, 
które są tak wyśmienitym środkiem na zaziębienia, 
katary, jako też bronchity i suchoty, wywołały liczne 
naśladownictwa. Pan Guyot tylko za te flakoniki daje 
gwarancyą, na których jego podpis jest wydrukowany 
w trzech kolorach.

Kapsułki te są do nabycia w Poznaniu w aptece 
Elsnera jako też u G. Weisego w Nakle.

dzyński z Tulec, Lajszner z Bagrowa, Stawianowski 
z Dusznik, Stefański z Brzezia, Sokoinicki z Krakowa, 
Gortig z Zakrzewa.

Postanowienia 
komisyi handlowej.

T OWA R
piękny średni | post

Siemię lniane . . 100 kilogr.
Rzep zimowy . . »
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . . »
Lnica . . .

25 I 50 
31 : 25
29 ' 50
30 ! - 
25 i 50

23
28
25
26 
¿2

50

20
25
22
22
iii

Ceny wypowiedziane na 17 stycznia;. ,____  żyto 131.
pszenica 195 - ni., jęczmień — m„ owies 121. 
rzep — m., olej rzepiowy 71,50 .u., okowita 47,70 nu 

Notatka giełdowa spirytusu kartoil. za 1001 
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Koniczyna do siewu, czorwona niozm. zjl 
kilogr. 30—40—45—50 mrk.; biała wyżej, 40—4 
- 55—65 marek.

Makuchy rzepiowe słabo, za 50 kil 7—7,4j 
Makuchy s i o ra.-niezm., za 50 kil. 8,70— 9, J 
iu bili niżej, żółty 9,20- -10.20 ■ 11.20 mrk., J

9.60- 10.0-10,80 m.
T y ino tka stało, za 50 kilogr. 21 -24 -26 ni. 

Perki: za miech (2 nowo szefie czyli 75 B
najl. 2,50—3,50 ni, pośl. 2,-2,20 za szefel (75 funt.)3 
1,25—75 m„ pośled. 1 — 1,10 m., za litr 0,03—0 05 n

Siano za 50 kil. 2,40- 2,80 m.
Słoma 21,00—22,50 za kopę 600 kil.

Mąka stale, za 100 kil. Pszena 30,50-31,50 j 
Rżanna piękna 21,75—22,75 marek. Rżanna. średnia 
21,25 marek. Osucie rżanna 9,80—10,50 marek. Os 
pszenne 8 50—9,20 marek. .

Telegram giełdowy

(p.) Osieczna, 15 stycznia. (P o t r z o b a wie­
cu. — Lekarz i apteka.) Zbawienne skutki pier­
wszego wieca tutejszego, który przed 2 i pół laty tak 
świetnie się odbył, już się powoli zacierają i dla tego my- 
ślimy tu mocno o drugim wiecu, którego potrzeba wielce 
się czuć daje wobec smutnych tutejszych stosunków szkol­
nych i innych wpływów szkodliwych. Oczekujemy nie­
cierpliwie zapowiedzianego wiaca prowincyonalnogo w Po­
znaniu, ażebyśmy, zagrzani jogo ciepłem, mogli niebawem 
i tutaj wpływ jego roznieść.

Od półtora roku, odkąd miasteczko nasze opuścił 
dr. Danielewicz, jesteśmy tu boz lekarza, którego w razio 
potrzeby aż z Leszna o półtorej mili sprowadzać musimy, 
eo zwłaszcza dla biednego ludu jest rzeczą nader uciążli­
wą, a często i niepodobną. Usilne starania nasze, żeby 
zaradzić tej gwałtownej potrzebie, dzięki Bogu, pomy­
ślnym uwieńczone zostały skutkiem, bo zamówiony lekai z 
Polak wkrótce ma się tu dotąd sprowadzić. — Poczyniono 
tóż już są potrzebne kroki, żeby tu założyć aptekę i pe­
wne mamy widoki, że to również wkrótce nastąpi, có się 
niechybnie przyczyni do podniesienia) naszego miasteczka, 
które wskutek zniesienia zakładu tutejszego i ustania na­
bożeństwa w kościele poklasztornym od 372 lat nio mało 
ucierpiało materyalnie.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 17 stycznia 1878.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr. cena wypow.
----na styczeń —, styczeń-luty luty-marzec
marz.-kwieć. —, wiosna —, kw.-maj — mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz
20,000 litr., cena wypowiedziana 46,40 na list. ...
grudz.---- styczeń 46,40— luty 46,90 marzec 47.70
kwiecień — maj — kwiecień-maj 48,70 czerwioc 50.10 in.

Okowita w miejscu (bez beczki) 46 marek.

Pszenica stale
Kwiecień-maj 206,—
Maj-czcrwioc 207,50

Zyto spok.
Styczeń 140,—
Kwiecioń-maj 143.—
Maj-czerwiec 142,—

Olej rzep, spok.
Grudzień 72 50
Kwiec.-maj 71,90

Okowita stało
w miejscu 49,60
Styczeń-luty 49.70
Kwiec.-maj 51,40
Maj-czerwiec 51,60

Owies —, -
Grudzień 137.50

Berlin, dnia
Wypow. żyta 

Wypow. okow. 40

J£apita)
Gabcyany llj' 
Pr.pap.państ.
Poz. 4% list. z. |.
Poz. list. ren. Si 
Austr.los 1860 
Włochy j;
Amerykany 
Turki
Ib^/o-Rumuń. 2j 
Pol.lik.1. zaat. ¡j 
Rosyj. bknot. 20) 
Sreb.int.aust. 
Aus. akc.kred. 38| 
Kolej Państw 43i 
Lombardy 13) 

Szczecin, dnia 16 stycznia 1877. (Kursa końcowej

KRONIKA KRYMINALNA.
* Sąd przysięgłych w Poznaniu zajmował się w dniu

15 b. m. sprawą przeciwko kaszarzowi Mikołajowi Po­
spieszalskiemu z Środy o krzywoprzysięstwo. Ob- 
żałowauy nio podał w spisie swego majątku, składając 
przysięgę manifestacyjną, proszczaka, którego był w czasie 
tym usunął a później go znowu napowrót odebrał. Ponie­
waż oskarżony sam się do tego przyznał, uznali go sędzio­
wie przysięgli winnym a deputacya sądowa skazała na 
dwuletnio ciężkie więzienie, utratę praw honorowych na 
takiż przeciąg czasu i odmówiła mu kwalifikacji świadcze­
nia kiedykolwiek przed sądem

Drugą sprawę przeciwko Maryannie Fugi ń s k i ó| 
o dzieciobójstwo sądzono przy zamkniętych drzwiach-. 
Óbżałowana skazaną została na 2% roczno zwyczajne wię­
zienie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17 stycznia.

LUZIN,SKiEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Ziem­
biński i hr. Plater z Królestwa, Nicżychowski z Gra- 
nówka, Chełkowski z Starogrodu, Skrzydlewski z Ocie- 
szyna, Zakrzewski z Kleszczewa, Thiel z Wrześni, 
Toboli z Piły.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Łyskowski z Prus 
Zachodnich, stud. agr. Łyskowski z Proszkowa, Bu-

Koman historique
par le Chev . . . d’Arn . 

Prix 1 Mark.
Librairie Posen.

(86)

Wina węgierskie
z powodu nieurodzaju tegorocznego znacznie 

na Węgrzech zdrożały.
Szanownej Publiczności polecam mój znaczny skład tychże win 

po cenach jeszcze umiarkowanych. Pora do zakupna i przewózki 
teraz najstosowniejsza.

Kupującym calem i beczkami i za gotówkę obliczam 
5°/0 rabatu. Ceny są ze beczkę od 65 do 180 tal.

Poznań, w październiku 1877. (1867)

Antoni Pfitzner
handel win łiurtówny.

rólnicze, leśne i ogrodowe w najlepszych
gatunkach poleca x (84)

A. ®pSr©
księgarnia w Poznaniu,

naprzeciw zegaru pocztowego 
poleca po bajecznio nizkiej cenie: 
Syrokomla. Dramata. 2 tomy (2 tal.)

za 25 sgr.
Syrokomla. Gawędy i rymy ulotno 

(4 tomy) (4 tal.) za 1 tal. 15.
Pol. Pacholę hetmańskie. 2 tomy 

z rycinami (5 tal.) za 15 sgr.
Obrazy historyczne dawnej Polski 

(22a/a sgr.) 7’/2 sgr.
Wermonty — histerya literatury 

franeuzkiej (3 tal.) 25 sgr.
Obraz dawn. Wielkopolski 5 ' sgr.

„ „ Małopolski 5 sgr.
„ ,. Litwy 5 sgr.

Wianek. Powieści dla ludu 2 tomy
7^2 sgr.

Cztery powieści 5 sgr.
Wzory przykładności. 5 sgr. 

Maryi Ludwiki 2 tomy (3 tal.) 
25 sgr.

Pamiętnik oblężenia Częstochowy 
5 sgr.

Pamiętnik Fryderyka II (221/s sgr 
7Va sgr. (600

Haselbaeh. Poradnik dla owczarzy 
(321/a sgr 7*/2 sgr.).

Kortya. Chów ptastwa domowego 
(1 tal.) 10 sgr.

Kortya. Chów gęsi i kaczok (221/„ 
sgr.) ri, sgr.

Raczyński E. Bunt hajdamaków na 
Ukranie (15 3gr.) za o sgr.

Opaliński. Satyry (20sgr.)za 7% sgr. 
Rady patroninszowe czyli histor.,

1 przykłady p. L. Siemiońskiego
2 tomy (P/2 tal.) 10 sgr.

Robert djabeł 50 fen.
Rodryeyusz. O postępowaniu w do­

skonałości i cnotach chrześciańskich
3 tomy (4’/2 tAl.) za 1 tal 15 sgr.

handeS nasion w Toruniu uSica Mostowa nr. 38.

Ceny ziemiopłodów
na targach, zamiejscowych.

Wrocław, 16 stycznia.
S i o m i e koniczyny, czerwone niezin., pośled. 29 

- 34, średnie 37—41, piękne 45,00—48,00, najp. 50,00 — 
52,00 m„ białe wyżej, pośl. 38—44, średnio 48 —54 piękne 
58—64, najp. 68— 74 mrk.

Zyto; (za 2000 funt.), bez in.. wyp.----- cent, na upł.
wypow. — stycz. 131,- żąd., — płc. stycz.-luty 131, 
żąd., kwiec.-maj 135 żąd., maj-czerw. — płc. 136,50 żąd.

Pszenica: 195 żąd., kwie.-maj 203 żąd, wyp. —
Owies: 121 pł„ kwiec.-maj 125,50 żąd., wyp. — c.
Olej rzepie wy; spok., wypowiedz. —— cent., 

w miejscu 72 żąd.. stycz. 71,50 żąd., stycz.-luty 71,50 
żąd., lutymiarzcG 71,50 żąd., kwiec.-maj 70,50 żąd., maj- 
czerw. 70,50 żąd.

Okowita: stale, wypow. 10,000 litr., styczeń
47,70— płacono, styczeń-luty ono 47,70 — płac, luty- 
marzec 48 płc. kwiec.-maj 49,60 żąd.

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 16 stycznia 1878.

P o s t a n o w i o n i a 
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała nowa
,, zołta ,,

Zyto nowe............
Jęczmień stary . . .

„ nowy. . . 
Owies stary ....

„ nowy . . . . 
Groch ..................

Za
ciężki

naj- 
wyż. 
■JL J

30

100 k i 1 o g r ani ó w
średni lekki towar 

naj- naj- naj- 
niż. wyż. niż.

Jt,\4 Ji\Ą

naj-
wyż.

naj-
niż.

19 80
1890 
13 10

15

I 13180
17 —

60

20,90, 
19 90; 
12 90

15 10

1940, 
18 70 
12 40

14

131401 13|lÓjll2|60'|12 
¡16 30 15 8054 90 14

Ważne fila cierpiąc, ja liólzeW!
Antiodontalgina

J. W. Beck
Krople te usuwają niechybnie każdy 
ból Zębów, jako też fluksye, zapobio- 
gająe przytera dalszemu psu ciu zębów 
Flak, osobno 1 mrk.. w pudełeczku 
nr. I i II 1 mrk. 50 fen.

CAMPHON,
Balzam ten usuwa głuchotą, która nie 
pochodzi od urodzenia, jako też strzy­
kania, szum i ciecz nieprzyjemną 
wypływającą z ucha Flak. 1 mrk

Balzam przeciw reumatyzmowi
Jedyny środek przynoszący ulgę cier­
piącym na reumatyzm, podagrę i pu­
chlinę, Flak, dostać można w aptece 
Elsnera, i J. Sobeckiego w Poznaniu, 
w Wrocławinu u aptekarzy E. Stoer- 
mer Ohlauer Sir, 24/25 i B. Fiebag 
ul. Fryderykowska 51, w Bydgoszczy 
u Hegewalda, w Glacu u H. Friede- 
mann, w Krotoszynie u P. Kuschke 
w Środzie u Radziejewskiego. (2172

Dery na konie,
Dery do spania,
Dery do wozów,
Dery do podróży, 
Dery na sanki, 
Wojlaki,
Koce węgierskie, 
Miechy gotowe

w każdym gatunku B
poleca jak najtaniej (2200) g
8. Kantorowiczi

Rynek 68, róg Nowej ul. fg

°szenica stało 
Wiosna 
Maj-czerwiec 

Zyto niezm. 
Wiosna 
Maj-czerwiec 

Olej rzep, stale 
Styczeń 
Kwiecień-maj

208.—
2(9,—

139,50
139,—

72,50 
72 50

Berlin, 16 stycznia 
Marcli. Pozn. kolej . 17

Prioritety . 72 
Kol. Mind. kolej. .
Reńska, kolej............ 103
Górnoszląska............118
Austr. półn.-wsch. k. 187 
Kolej Rudolfa . . . . 49 
Austr. banknoty . . 170 
Austr. renta złota. . 64 
Ros. Ang. poż. 1871 81 
— poż, prem. 1866. 148 

Węg. asyg. skar 9% 97

1877

85 50

75

Okowita stale 
w miejscu 
Styczeń 
Wiosna 

Owies 
Wiosna 

Petroleum 
w miejscu

i Kursa końcowe.) 
z. ros. ziem. ks. "ńl 

Pols. 5U/O listy zast. M 
Pozn. bank prowiuc. M 
Kwilecki Potocki . . 45 
Pozn. sprit. akc. . , 41 
Bank rzeszy n. . ze^ 5! 
Diskont, udziały. . . liii 
Szląsk. stów. bank. . 7j 
Centralb. f. Induatr. 68 
Laurahütte zäst.
Pozn. 4°/0 list. .
Pozn. renta . . .

6!

Dla abonentów Kuryera Pozn.
lina obrazy królowej Jadwigi i tri 

Władysława Jagiełły w dużym formacie 48/62 eet. 
podług Bacciarellego, wykonano w zakładzie artystycn 
A. Dzwonkowskiego w Warszawie, których cena wji 
12 uiarek, obniżamy dla abonentów Kuryera Poznań» 
na 5 marek. Obrazy te, pysznie wykonane, przyozis! 
mogą niejedno pomieszkanie a cena tychże nadzwyczaj! -, 
ska. Obrazy te rozsyłamy przy nadesłaniu należyte 
zwinięte w rolkę bez uszkodzonia.

Ekspedycya Kuryera Pozn.

Figury Chrystusa
od 3"

Figury Madony
od 6" aź do wielkości natu­
ralnej, dobrze odrobione i pię­
knie udekorowane, poleca tanio

SS. King-
Poznań, Wrocławska ul. nr. 38.

NB. Nagrobki, kraty i t. d. są 
zawsze na składzie. [87]

Araki prawdziwe importowape ii. 
p > . 2 50. i 3 Mrk. (67)

Cognac iranc. li. po 3 i 4 Mrk. 
Herbatę - zarną w wyborowym 

gatunku po 3. 4. 5 i 6 Mrk.
funt.

Prusze herbaciane po 2 Mrk. 
poleca

R. Barcikowski
Poznań.

Panowie Dziedzice, którzyby w wio­
śnie r. b. midi dobre czerwone 
w środku białe (83)KARTOFLE
na sprzedaż, dowńdzą się bez kosztów 
o 'adresie odbiorcy ) przez Kamcke 
w Wschowie (Fraustadt - Schloss- 
Torwerk),

Córka uczciwych rodziców, wyu­
czona na ’ (81)

r>r^CS5l5.O
przez Tow. Naukowej Pomocy, przy- 
tem i szyć umiejąca, poszukuje miej­
sca od Igo kwietnia. Adres: B. Ii. 
postlagernd Posen fr.

najpożyteczniejsza roślina pa 
wna, do nabycia przez (

Manasse Werne
w Poznaniu.

Z powodu zupełnego upi' 
tnienia polecam prawdz. li 
klowane szale, jako i 
szwajcarskie firanki
lowe po połowie ceny fab 
cznej. (5

Falk Karpci
Stary Rynek 87.

w średnim wieku, z dobrem 'i 
chowaniem, znająca się dokładi 
na gospodarstwie, poszukuje mit 
sca do zarządu domu, lub «i 
ręczenia pani w domowych i 
trudnieniach. Adres K. K. upi 
Kinkowskićj Ul. Wodna 
w składzie materyałów pism« 
nycli. [6

Pączki
sztuka po 10 fenygów, — 
za markę, na wyraźne poprzyj 
zamówienia i po 5 fenygów ’ 
poleca od dzisiajszego trzy r;l!! 
na dzień świeże cukiernia (23‘

Ant. Pfitznera
przy Starym Rypku^

Nakładem czcioinkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.
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